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Przegląd Polityczny. 


Kraków 49 sierpnia. 


Wiadomości, jakie nadchodzą z Petersburga, wy- 
rażają znowu przypuszczenie, iż serdeczne przyję- 
cie Cesarza Franciszka Józefa w Berlinie wywar- 
ło w Rosyi niezadowolenie i może za sobą po- 
ciągnąć odroczenie wizyty carskiej. Nord.i tym 
razem milczy o podróży cara do Berlina. Tane 
zaś źródła zapewniają, iż wyjazd cesarskiej ro- 
dziny do Kopenhagi nastąpi 23 b. m. W niektó-. 
rych dziennikach niemieckich znajdujemy wiado- 
mość, iż car d. 27 b. m. przy wyspie Bernholm 
‘pożegna się z carową i odjedzie do Kiel lub do 
Szczecina, podczas gdy carowa uda się dalej do 
Kopenhagi ze swoimi rodzicami, którzy wyjadą 
naprzeciw niej. 


Parlament niemiecki ma się zebrać w drugiej 
ołowie listopadą i obradować będzie do 20 lutego 
1890 r. W tym czasie będzie on miał do zała- 
twienia budżet, ustawę bankową i ustawę przeciw 
socyalistom, tudzież nowy projekt ustawy o prze- 
mysłowych sądach rozjemczych. Projekt ten został 
już opracowany przez ministerstwo sprawiedliwo- 
ści i będzie w najbliższym czasie przedłożony do 
zbadania Radzie związkowej. 


Nowy manifest Boulangera: „do ludzi uczciwych“ 
podajemy poniżej w całości. Głównym jego celem 
jest wywrzeć pewien wpływ na wybory do Izby 
deputowanych, które mają być rozpisane na 22 i 29 
września. Tymczasem trybunał państwa zarządził, 
aby wyrok w sprawie Boulangera został wydru- 


utraty praw obywatelskich będzie wskutek: tego 
wyroku Boulanger wykreślony z listy legii hono- 
rowej i pozbawiony pensyi wojskowej. Na odbyć 
się mającem jutro posiedzeniu Rady ministrów 
przedłoży Freycinet Środki, mające być zastoso- 
wane do oficerów i urzędników ministerstwa woj- 
ny, skompromitowanych w sprawie Boulangera. 

*Prokuratorya w Brukseli prosiła właściwy try- 
bunał paryski, aby przesłuchał sądownie wy- 
dawczynią Nouvelle Revue p. Adam celem zba- 
dania, zkąd otrzymała ogłoszone przez siebie, a 
skradzione z ministerstwa belgijskiego akta pań- 
stwowe. — ` 


Jak donoszą z Konstantynopola, odpowiedź 
Francyi na notę grecką w Sprawie kreteńskiej 
wyraża zdziwienie, iż Grecya nagle odstąpiła 
od swego dotychczasowego poprawnego stanowi- 

' ska, i oświadcza, iż jest rzeczą niebezpieczną 
bieżącym kwestyom spornym, mającym charak- 
ter lokalny, nadawać charakter narodowy. — 
Turecka zaś rada ministrów powzięła według 
Timesa uchwałę, według której zostaną wysłane 
siły zbrojne na granicę turecko-grecką, gdyby 

rząd grecki wobec przyjaznej wstrzemięźliwości 
= reszty mocarstw europejskich chciał działać na 

_ Krecie w duchu przewrotu. Tymczasem mają być 

wszelkie nsiłowania ku temu skierowane, aby 
mch powstańczy zlokalizować i ludność uspokoić 
za pomocą rozsądnych ustępstw. Zagraniczni ajenci 
na Krecie, nie wyłączając rosyjskiego, otrzymali 
polecenie od swoich rządów, aby popierali misyę 
Szakira baszy. Rząd rosyjski miał prosić Francyę, 
aby swemu konsułowi poleciła wspólnie z kole- 
gami uspokajać ludność. Word wyraża nadzieję, 


ciężką próbę i że normalne stosunki na Krecie 
zostaną jak najrychlej przywrócone. 


kowany, ogłoszony i publicznie rozlepiony. Prócz | © 


iż cierpliwość Grecyi nie będzie narażoną na zbyt 


Ogłoszone irade sułtańskie mianuje dotychcza- 
sowego posła w Cetynii Hussni baszę ambasado- 
rem w Petersburgu, a wojskowego attaché w Wie- 
dniu Tevfika beya posłem w Cetynii. 


Król Milan bawi już w Wiedniu. Według wia- 
domości z Belgradu nie powróci on tak rychło 
do Serbii ze względu na to, iż królowa Natalia 
zamierza stale zamieszkać w Belgradzie. Z od- 


jazdem króla, kwestya królowej znów bardziej 


występuje: na widownię, lecz wbrew doniesieniom 
niektórych dzienników, kwestya ta bynajmniej 
nie została jeszcze ostatecznie rozstrzygniętą; prze- 
ciwnie, komplikacye, zdaje się, stały się obecnie 
o wiele trudniejszemi. Królowa-matka wprawdzie 
tak listownie, jak i telegraficznie zawiadomiła tu- 
tejsze osobistości prywatne i oficyalne o swoim 
przyjeździe w dniu 29 b. m., lecz rząd posta- 
wił wobec tego uwiadomienia za warunek, iż po- 
byt królowej w stolicy będzie ograniczony, na co, 


jak się zdaje, królowa żadną miarą nie chce się 


zgodzić. Król Milan zezwolił wprawdzie na chwi- 
lowe odwiedziny królowej w Belgradzie, celem 


widzenia się z królem Aleksandrem, lecz stanow- 


wczo odmówił swego zezwolenia na stały pobyt 


jej w stolicy. Warunki te niedawno ponownie 


przypomniano królowej, a jednocześnie ze strony 


rządu proszono ją, aby zechciała zadość uczynić 
układowi. Czy królowa zechce się do tego zasto- 


sować, o tem nie wiedzą sfery rządowe, a nawet 
mocno o tem powątpiewają. Stanowisko rządu jest 
wobec tych okoliczności nadzwyczaj trudnem. 


Z Kairu donoszą: Jenerał Grenfell powrócił tu 
dnia 17 b. m. Przyjmował go uroczyście Riaz ba- 
sza z innymi ministrami, tudzież jenerał Dormer 
ze sztabem angielskich i egipskich wojsk. 


Wszczęty obecnie zatarg między rządem nie- 
mieckim a niemieckiem stowarzyszeniem kolonial- 


nem zdaje się zaznaczać nietylko pewnego rodzaju 


zwrot w polityce kolonialnej niemieckiej, ale za- 


razem może rzucić pewne Światło na stanowisko 
Niemiec względem Anglii po wizycie cesarza Wil- 
helma w Osborne. Oto przedewszystkiem pokazało: 


się, że gdy Cesarz niemiecki bawił w Anglii, za- 


mierzało niemieckie Towarzystwo kolonialne od- 


być zgromadzenie, na którem miano z oburzeniem 


zaprotestować przeciw „pogwałcaniu praw niemie- 
ckich poddanych przez Anglię na wschodnich brze- 
gach Afryki.* Zapewniają, iż tylko usilnym nale- 
ganiom z góry ulegli akcyonaryusze Towarzystwa 
niemieckiego i porzucili, a raczej odroczyli tę de- 
monstracyę, którą przygotowuje „komitet Emina 


baszy*. 


Donosiliśmy w swoim czasie, iż wschodnio-afry- 


kańska ekspedycya Dra Petersa, niosąca odsiecz 
Eminowi baszy, faktycznie zmarnowaną została. 


Anglicy zabrali Petersowi nietylko broń i amuni- 


cyę, ale także okręt „Neerę*, który był własno- 
ścią niemieckiego Towarzystwa kolonialnego. Okręt 
zwrócono wprawdzie Petersowi przed kilkunastu 
dniami, ale ekspedycya nie może się posuwać na- 
przód, gdyż Peters, osadzony na bezludnem wy- 


brzeżu wschodnio-afrykańskiem, w braku odpowie- 


dniej siły zbrojnej nie może podjąć dalszej wy- 
prawy ku źródłom Nilu. 


Fakt ten wywołał wielką wrzawę w pewnej 


części prasy niemieckiej, która też w wyrazach 
namiętnych, a nawet obelżywych uderzyła na rząd 
angielski z powodu jego polityki kolonialnej. — 


W ślad za tem poszły także liczne niemieckie To- 
warzystwa kolonialne, które na zwołanych przez 


siebie zebraniach zakładały protest przeciw „gwał- 
tom i krzywdom, wyrządzanym przez Anglię ko- 


lonialnym interesom rzeszy niemieckiej.“ Na zgro- 
maądzeniąch tych żądano wynagrodzenia szkody i 
satysfakcyi za postępowanie z Petersem, a równo- 
cześnie oświadczono, iż niemieckie Towarzystwa 
kolonialne zgodzić się mogą na angielską politykę 
w Afryce wschodniej tylko pod tym warunkiem, 
jeśli przez nią nie będą naruszone niemieckie pra- 
wa i interesa. Właściwy zaś szturm przeciw ko- 
lonialnej polityce angielskiej zamierzano przypu- 
ścić na zgromadzeniu sobotniem i w tym celu 
przygotowano już szereg rezolucyj, a ufając w po- 
parcie ze strony rządu, zaproszono do przemawia- 
nia na zgromadzeniu nawet kilku wyższych urzę- 
dników. 

Do tej chwili nie, wię 
przyszło do skutku i 
brót, ale w tej całej a 
rystyczną rzeczą jest t 
kilka dni przed zgromadz 
Allg. Ztg artykuł, który gorących inicyatorów tego 
ruchu odrazu zimną oblał wodą i wyraźnie zazna- 
czył, że ze strony rządu na poparcie liczyć nie 
mogą. W artykule tym ordd. Allg. Ztg zwraca 
przedewszystkiem uwagę ta skutki, jakieby mani- 
testacye te pociągnąć mogły za sobą pod wzglę- 
dem politycznym i obwiadcza, że publiczna 
agitacya mogłaby tylko sytuacyę utrudnić i w ko- 
łach angielskich wzbudzić niepożądane rozgory- 
czenie. Dalej stwierdza Nordd. Allg. Ztg, że przed 
wysłaniem ekspedycyi Dra Petersa nie spytano 
się rządu niemieckiego, ezy ją pochwala. Rząd 
tymczasem miał zaraz od samego początku co do 
ekspedycyi tej wielkie obawy, a ponieważ o Emi- 
nie baszy nadeszły wiadomości uspokajające, mo- 
gła, zdaniem Nordd. Allg. Ztg, Anglia łatwo wpaść 
na myśl, iż ekspedycya nie dąży do celów filan- 
tropijnych, ale czysto politycznych. 

„Gdyby jednak istotnie — tak pisze dalej — 


czy to zgromadzenie 
tualnie jaki wzięło o- 
najbardziej charakte- 
koliczność , 'iż właśnie 
iem zamieściła Nordd. 


= |ekspedycya wmieszać się chciała do sfery intere- 


sów angielskich, trzebaby nad tem wysoko ubo- 
lewać. Dzisiejsza przyjażń z Anglią ma 
dla Niemiec większą wartość niż wszyst- 
ko, cobyśmy przez ekspedycyę do gór- 
nej części Nilu zyskać mogli. Jeśli eks- 
pedycya chciała rozszerzyć niemieckie stosunki 
handlowe, natenczas powinna to była uczynić 
w porozumieniu z rządem; do aneksyi zaś w Su- 
danie nie przysługuje jej żadne prawo, podczas 
kiedy oderwanie jakiej prowineyi turecko-egip- 
skiej wprowadziłoby ekspedycyę w kolizyę z mo- 
EAH do jurysdykcyi których kraje te na- 
eżą." ; 

Artykuł ten organu kanelerskiego wywołał bu- 
rzę w całej prasie narodowo-liberalnej, a Köln. Ztg 
pierwsza. odpowiedziała nań temi słowy: „Książę- 
kanclerz niejednokrotnie zapewniał, że tylko w ta- 
kim razie będzie popierał politykę kolonialną, jeżeli 
ona wyjdzie z łona narodu. Takie słabe wyrzeczenia 
nie mogą zagrzać tego przedsięwzięcia, przeciwnie 


pozbawić one jedynie zdolne politykow kolonial- 


nych nadziei, — że rząd poprze ich przeciw 
nadużyciom zagranicznym. I my cenimy pomoc 
Anglii, którejbyśmy doznać mogli w razie potrze- 
by, ale nie pragnęlibyśmy, aby tę problematyczną, 
od zmiennych zewnętrznych i wewnętrznych oko- 
liczności zawisłą pomoc okupywać pominięciem 
obrony praw obywateli niemieckich przeciw po- 
gwałceniom ze strony angielskiej. Niemcy są 
dość silne, aby całemu światu udowodnić, że u- 
mieją się upomnieć o krzywdy swych poddanych. 
Ulegaliśmy kiedyś Rosyi więcej, aniżeli się to 
zgadzało z prawnem poczuciem narodu, spodzie- 
wać się należy, że słabostkowe oświadczenie 
Nordd. Allg. Ztg nie będzie zapowiedzią, że mie- 
libyśmy poświęcać Anglii usprawiedliwione prawnie 
interesą niemieckie.* ZW 

W tym samym duchu odzywają się także i in- 


Vacar. 


m COKOŻO—— 
(8) 


(Dokończenie). 


Zacząłem wdrapywać się na szczyt wysokiej 
Inogiły; Enemuk, milczące, postępował za mną, za 
chwilę był już i stary z chłopcami, uklękliśmy 
Wszyscy, starzec rozpoczął odmawiać słowa pacie- 
rza, powoli, uroczyście, dobitnie... Tatar tylko stał 
na boku, ręce skrzyżował na piersi, a tęskny, 
Smetny wzrok skierował na wschód... patrzył tam 
Riemy i zadumany. 

Na słowa modlitwy, przez starca wymawiane, 
chórem odpowiadaliśmy. Z każdem słowem twarz 
starego coraz bardziej rozrzewniała się, jakichś 
blasków duchowych niabierała, głos mu drżeć za- 
Czynał, a w drżeniu tem odbijało się tysiące u- 
czuć, które długo, długo na dnie duszy w uśpie- 
niu leżały... zamierały już może. 

0 pacierzu codziennym rozpoczął litanię do 
atki Boskiej. Starzec zapalał się coraz bardziej 
własnemi słowami, głos jego brzmiał coraz do- 
no niej, po szerokim stepie się rozchodząc. Przy 
ostatnich słowach łzy w oczach mu błysnęły ; może 
żal mu było, że już skończył. Żal ten we wzroku 
ze się odmalował, gdy spojrzał na nas, a oprócz 
alu było tam i wahanie się jakoweś. Po chwili ba- 
dl 7e80 patrzenia, widząc nas w głębokiej mo- 
twie pogrążonych, westchnął, wzniósł później 
a w górę i głosem silnym a pewnym zainto- 
a: . 


Boże coś Polskę przez tak dłngie wieki... 


Zawtórowaliśmy mu... i pieśń z serca popłynęła 
rozchodząc się AE, po rosie. AP 
08 pieśni drżał w powietrzu... żurawie prze- 
stały krzyczeć, postawały na jednej nodze , Bzyje 
Powyciągały, przysłuchując się ciekawie; konie 
Dey w górę wzniosły, grzebiąc od czasu do czasu 
` takt pieśni nerwowo przedniemi kopytami ezar- 
3, tłustą ziemię; Enemuk słuchał niemy, ciągle 
aa wschód zapatrzony, twarz mu się mie- 


niła, z oczu promienie tryskały, wreszcie... zwolna 
ukląkł i głos swój złączył z naszym: 


Przed Twe ołtarze zanosim błaganie 
Ojczyznę, wolność racz nam wrócić Panie! 


Grzmiały już... huczały słowa pieśni... głosy złą- 
czone ku hetmańskim okopom, po równinie, pły- 
nęły, a odbiwszy się od nich, ku nam wracały, 
by skonać u stóp mogiły. 

Pieśń się skończyła... i echo przebrzmiało w koń- 
cu. Starzec powstał, zwiędła twarz jego, cała łza- 
mi zroszona, wyraz Szczęścia prawdziwego przy- 
brała, a tak był wzruszonym, że z trudnością mó- 
wić mógł... po chwili dopiero przemówił, ściskając 
mię serdecznie za rękę. 

— Niech Bóg was stokrotnie wynagrodzi, teraz 
i śmierć mi lżejsza będzie... wie pan? tę pieśń, 
ię samą Śpiewał ksiądz Konstanty przed ostatnią 

itwą. 

, — Maks dawaj kobyłę ! — zawołałem na chłopca, 
i odwróciłem twarz, bo bałem się, że sam się roz- 
płaczę. 

,- Jeszcze chwilkę — prosił stary — poczekaj- 
cie minut parę, jeszcze jednę mam prośbę do pa- 
na — i pobiegł do ziemianki. 

Za chwilę powrócił, niosąc coś w ręku. 

— Jeszcze o jedną łaskę pana poproszę — mó- 
wił, wciskając mi jakiś dość ciężki przedmiot w rę- 
kę — tu jest trzy rulony, każdy po dziesięć du- 
katów, w pocie czoła zarobiłem, zostawić nie mam 
komu, niech to na chwałę Bożą idzie... niech pan 
zawiezie do Matki Boskiej ormiańskiej w Kamień- 
cu, do Tynnej, do Pana Jezusa latyczowskiego, 
niech księża odprawią żałobne nabożeństwo za 
poległych dnia 26 października, i za duszę Hani, 
mojej córki, może Bóg się nad jej duszą zmiłuje... 
Przestał mówić i odwrócił twarz, aby łzy ukryć; 
po chwili zwracając się jeszcze do mnie, podał mi 
pakiet papierów pożółkłych i pierścień jakiś. 

Wziąłem pierścień do ręki przypatrując mu się 
ciekawie. Na owalnej krwawnikowej tarczy w dzi- 
wne zygzaki był wyryty jakiś nieznany mi ruska 
czy litewski herb. Ka 

— To nasze heroldyjne papiery i nasz sygnet 
herbowy — tłómączył mi starzec — na nie mi dziś 


ne pisma narodowo-liberalne, a nawet półurzędo- 
we, a polemika ta zapewne nie prędko przycich- 
nie. Dalsza zaś polemika może już mieć uboczne 
znaczenie; dla mas ważnym i charaktetysty- 
cznym jest stanowczy ton artykułu MNordd. Allg. 
Ztg, która bezwarunkowo stanęła po stronie An- 
glii i „dzisiejszą przyjażń z Anglią“ tak wysoko 
podniosła. 

To stanowisko organu kanclerskiego nasuwa 
przedewszystkiem przypuszczenie, iż zanosi się 
na pewien zwrot, a może odwrót w niemieckiej 
polityce kolonialnej. Należy jednak jeszcze czekać 
na dalsza fakta, albo przynajmniej dokładniejsze 
wynurzenia organów rządowych, zanim będzie 
można stanowczo orzec, czy i o ile to przypu- 
szezenie jest uzasadnionem. Ale z drugiej strony 
słowa Nordd. Allg. Ztg nie dopuszczają żadnej 
wątpliwości pod tym względem, iż rządowi nie- 
mieckiemu w obecnej chwili zależy bardzo na 
niedrażnienia Anglii, że stara się o jej przyjaźń 
i że takową wysoko ceni. Dało to juź nawet po- 
wód niektórym pismom niemieckim do wniosków, 
iż toasta wygłoszone podczas pobytu Cesarza nie- 
mieckiego w Anglii miały bardzo doniosłą pod- 
stawę faktyczną i że istotnie pomiędzy W. Bryta- 
nią a Niemcami zawartą została nowa konwencya 
marynarskąa. 

Przypuszczenia te idą niewątpliwie za daleko. 
Zaprzeczył im onegdaj stanowczo Fergusson w'par- 
ląmencie angielskim. Poniżej podajemy w obszer- 
niejszem streszczeniu odnośne rozprawy, wywoła- 
ne interpelacyą Labouchera. Podsekretarz stanu 
dla spraw zewnętrznych zaprzeczył, jakoby istniało 
jakieś porozumienie między Salisburym a trój- 
przymierzem i zapewnił, iż prócz umów, znanych 
parlamentowi, rząd nie zawarł żadnych innych 
umów, któreby zmuszały Anglię do zaangażowa- 
nia swoich morskich lub lądowych sił. A więc u- 
mów pisemnych nie zawarła Anglia, ale to natu- 
ralnie nie: przeszkadza, iż w Osborne nastąpić 
mogło ustne porozumienie co do pewnych kon- 
kretnych wypadków i ewentualności. Być zresztą 
może, iż wizyta angielska cesarza Wilhelma uto- 
rowała dopiero drogę właściwym rokowaniom dy- 
plomatycznym, że Anglia za ewentualne usługi 
żąda od Niemiec pewnych ustępstw na polu poli- 
tyki kolonialnej i że organ kanclerski stara się 
już przygotować i pozyskać opinię publiczną dla 
tych ustępstw, bo dla ks. Bismarka „dzisiejsza 
przyjaźń Anglii“ więcej znaczy, aniżeli najpo- 
myślniejszę wyniki ekspedycyi w górnym Nilu. 


Po tygodniowej pauzie powraca N. Reforma 
znowu do znanej broszury p. Bobrzyńskiego: 
„4 chwili rozstroju.“ Cały tedy tydzień trwały do- 
datkowe nad 'tą broszurą studya. Rezultatem tych 
mozolnych badań jest sobotni artykuł N. Reformy, 
który naturalnie rozpoczyna się zaczepkami, skie- 
rowanemi przeciw Czasowi, bo Czas jest zawsze 
alfą i omegą wszelkich rezonowań politycznych 
N. Reformy, bo istotą jej bytu, jej jedyną misyą 
jest walka, a raczej napadanie na Czas. 

I tym razem wyskakuje znowu ze szpalt N. Re- 
formy jej ulubiony konik: kandydatury chłopskie. 
Miehśmy prawo sądzić, że i w W. Reformie ostygł 
już entuzyazm chłopski, bo właśnie przed kilku 
dniami w Nrze 184 znaleźliśmy w tym dzienniku 
następujące zdanie: „Ostatnie wybory w wielu 
powiatach wykazały jasno, że większa część wy- 
borców włościańskich niema wyobrażenia o tem, 
po co i na co wybiera się posła, że nie zna za- 
kresu działania Sejmu, że nie wie jakie są prawa 
i obowiązki posła.* Prawda, że nie byliśmy go- 
rącymi zwolennikami. kandydatur włościańskich, 
ale mimo to na tak surową i bezwzględną kryty- 
kę nie zdobyliśmy się nigdy. Jeśli Ñ. Reforma 


ma rzeczywiście tak złe wyobrażenie o wyborcach 
włościańskich, to na jakiej zasadzie proteguje na 
posłów tych wyborców, którzy „nie znają zakresu 
działania Sejmu i nie wiedzą, jakie są prawa i 
obowiązki posła.* Czytając to w Nrze 184 N. Re- 
formy, sądziliśmy, że nastąpił zwrot, a tymczasem 
artykuł w Nrze 188 przekonał nas, że zaszła tylko 
„chwila rozstroju* w redakcyjnych poglądach tego 
szanownego dziennika. . A 

Lepiej byłaby uczyniła NV. Reforma nie poru- 
szając już tej aż do znudzenia omówionej kwe- 
sty, co do której sama ze sobą w widocznej jest 
sprzeczności, a raczej niechby nam była dała 
bliższe wyjaśnienie co do owych „egzekutorów* ko- 
mittu centralnego w Mielcu i wymieniła ich po 
nazwisku. Powiedzieliśmy przed tygodniem, że 
baśń o owych egzekutorach jest po prostu kłam- 
stwem. N. Reforma na to nie nie odpowiedziała. 
I milczenie jest odpowiedzią... AA 

Natomiast jednak zabawia N. Reforma czytel- 
ników swoich babskiemi plotkami o złym humo- 
rze Czasu z powodu jakichś rzekomych wyrzutów 
ze strony jego własnych zwolenników podczas 
akcyi wyborczej. Redaktor N. Reformy ma wido- 
cznie tak, jak niegdyś Boulanger, osobny fundusz 
na opłacanie służby wywiadowczej, ale możemy 
zapewnić N. Reformę, iż jej słażba jest niedo- 
łężną i że została przez swego krakowskiego 
Mondiona z linii a — b brzydko zmystyfikowaną, 
bo redakcya Czasu kieruje dziennikiem samodziel- 
nie i nie było żadnych poufnych narad, na któ- 
rych ktokolwiek mógłby jej dawać „do połknięcia 
gorzką pigułkę.* Jak w każdej sprawie i w ka- 
żdej akcyi, jak we wszystkich na całym świecie 
stronnietwach i grupach politycznych, mogły i 
u nas niekiedy w szczegółach zachodzić lużne 
różnice zapatrywań, ale w rzecząch zasadniczych, 
w kierunkach programowych, ani na chwilę nie 
było jakiegokolwiek nieporozumienia między Cza- 
sem, a jego politycznymi przyjaciółmi. Ubliżałoby 
nam, gdybyśmy chcieli jeszcze dłużej zajmować 
się tego rodzaju śmiesznemi plotkami. Zresztą nie 
zwykliśmy się nigdy wtrącać w wewnętrzne sto- 
sunki redakcyjne innych dzienników, a nie wtrą- 
caliśmy się nawet wtedy,.gdy nas o to proszono 
i do tego upoważniono. | 

Na tem kończymy, nie zapuszczając się na ra- * 
zie w szczegóły właściwej polemiki, jaką zaczęła 
prowadzić N. Reforma z broszurą p. Bobrzyń- 
skiego. PERECA 


„Po wizycie berlińskiej. 


Z Berlina piszą do Polit. Corresp.: 

„Pogłoski o nowych układach między Niemca- 
mi a Austro-Węgrami, do których miał dać po- 
wód zjazd obu cesarzy, mogą polegać tylko na 
przypuszczeniach, gdyż nawet choćby przy- 
szło do takich układów, z pewnością żadna 
pod tym względem wiadomość nie przedarłaby się 
do publiczności. Nie popełni się błędu, przypuszcza- 
jąc, iż wizyta króla Humberta i podróż cesarza 
niemieckiego do Anglii dostarczyły materyi do 
szczegółowych wynurzeń między obu monarchami, 
a nie jest rzeczą wykluczoną, iż przy tej sposo- 
bności poddano ściślejszemu zbadaniu te ewentual- 
ności , których dawniej nie poruszano. Natura istnie- 
jącego między Niemeami a Austro-Węgrami przy- 
mierza nie byłaby jednak przez to w jakibądź 
sposób naruszoną, gdyż przymierze to nie zostało 
zawarte na pewien szczegółowy wypadek, ale u- 
względniono w niem z wyższego stanowiska ogól- 
ne położenie, tak że ewentualny jakiś nowy układ, 
jeżeli może być o nim mowa, nie będzie niczem 
innem, jak tylko objaśnieniem już istniejącego 
traktatu. 

Położenie ogólne, od chwili zawarcia potrójnego 


one— dzieci nie mam, ale gdzieś tam w dobrach 
ks. Sanguszki powinni być synowie mojego brata 
stryjecznego. Jeżeli ich pan zdoła odszukać, to pro- 
8zę im to oddać — może się im zda na co. 

— Bywajcie mi zdrowi, panie Janie! — zawo- 
łałem serdecznie i wziąłem starego w objęcią — 
w ramię go ucałowałem. Sh 

— Niech was Bóg prowadzi |— niech wami się 
opiekuje — niech dopomaga — byście dalej zaszli, 
niż my.... : 

I Enemuk-han ściskał starca — rozrzewniony, a 
potem zawołał głosem komendy : 

— Konie podawać! — On chciał się znaleść 
prędzej na siodle, aby wzruszenie ukryć.... roz- 
wiać w szerokim stepie. 

— Na koń! —i z konia skinąłem ręką jeszcze 
raz— na pożegnanie. 


Ruszyliśmy z miejsca stępo. Przed nami rozta- 
czała się niezmierzona równina, nieznacznie, nię- 
postrzeżenie pochylająca się ku południowemu 
wschodowi, ku morzu Czarnemu, ku bagnom Do- 
bruczy. Jak oko dojrzeć zdoła, bujne pastwiska, 
gdzieniegdzie tylko na niewielkich łankach świe- 
żo zebrana kukurudza stała rzędami w wysokie 
kopce poskładana, niby namioty jasne. í 

Z ciężkiem sercem odjeżdżałem. Żal mi było 
starca, który tu na pustyni, zdala od ojczyzny... 
zdala od swoich miał wieku dożywać i śmierci 
czekać... Obejrzałem się po za siebie i ujrzałem 
go jeszcze, klęczał pod krzyżem na mogile, wiatr 
igrał swobodnie z białemi włosami. © 

— (mentarnik — szepnąłem — opiekun rycer- 
skich grobów, stróż mogilnych posterunków zmar- 
łej Rzeczypospolitej... adna 

Chłopcy rozjechali się szeroką linią, ja jecha- 
łem ciągle obok Enemuk-hana, blisko, tak blisko, 
że czasem strzemiona uderzały o siebie i jęknęły 
ponuro... Popatrzyłem nań, siedział naprzód po- 
chylony, głowę zwiesił, nie zwracając zupełnie 
uwagi na otaczający nas krajobraz, widocznie za- 
myślił się nad czemś głęboko. 

— Popatrz Muhamedzie! — przerwałem mu 
zadumę — popatrz na te równiny, na ten step 


głuchy, krwawy, to ongi był majdan, pole bojów 
klasycznych, przed wiekami rozgrywał Się tu dra- 
mat straszliwy, przodkowie nasi staczali tu bitwy 
zażarte, ziemia pod kopytami licznej jazdy drżała, 
krew się lała strumieniami, a pomimo to myśmy 
dzisiaj przyjaciółmi, w jedno jarzmo wprzężeni. 

— Hm! inne to były boje — odparł, niechętnie 
głowę podnosząc, widocznie nie rad, że mu du- 
manie przerwałem — inne boje, zwykłe sąsiedzkie 
zatargi, chęć łupu... .drapieżność wreszcie na wpół 
dzikich jeszcze, sąsiadujących z sobą plemion... 
Nikt jednak narodów całych w jarzmo nie wprzę- 
gał, nikt ojczyzny, wolności milionom licznym nie 
odbierał... nikt nię deptał umyślnie tego, co naj- 
droższe narodom tym... Aż oni! 

Tu przerwał, z nietajoną zawziętością na północ 
spojrzał. | 

— Tak! aż oni — mówił znowu —- pająk o- 
hydny... polip sturamienny... hydra tysiącgłowa... 
Jak lawina rozsuwa się to na wszystkie strony 
i pożera, niszczy, co tylko na drodze napotka. 

— Walczyliśmy przecież z tą hydrą — odpar- 
łem — walczymy do dziś dnia... i ja nie wątpię 
w możliwość zwycięztwa... 

— Tak! walczyliśmy — mówił znowu smutnie 
bardzo — wy i dziś walczycie jeszcze... dziś może 
lepiej niż dawniej... walczycie na całej linii bojo- 
wej... walczycie na śmierć i życie, choć bez miecza 
w dłoni... Wiesz! — mówił, ożywiając się nagle — 
dzisiejsza noe wiele rzeczy mi odkryła, z opowia- 
dania tego dziada ważną naukę zaczerpnąłem... 
Dziś tak dla was... jak i dla nas jedynym spo- 
sobem walki... jedyną deską zbawienia jest tak- 
tyka przez starego pułkownika wskaązywana... Tak 
walczmy noc i dzień o każdy kawał ziemi... o 
wspomnienia i pamiątki przeszłości... o tradycyę. 
My przewodnicy winniśmy budzić poczucie obo- 
wiązku twardego... poczucie patryotyzmu praw- 
dziwego... a wszystkie narody w ten sposób wzmo- 
cenione, może doczekają się chwili... 

— Hejże go! ha! — rozległ się w tej chwili 
radosny krzyk Dżordżi, który upatrzywszy mysz- 
kującego pomiędzy kukurudzą lisa, puścił ową 
coconicę ze smyczy i parł za mikitą galopem. 

Enemuk silną dłonią starał się powstrzymać 


słowami: 
czasach. 


mknęła z przed ganku i znikł mi z oczu... 
szałem o nim więcej. ABBE 


EE 


rwącego się gwałtownie za lisem‘ Dziryta i chciał 
zdania dokończyć. i 

— Puszczaj! — wołałem — później dopowiesz... 
szkoda lisa i zabawy... wszak to jedno, co nam 
z dawnego rycerstwa pozostało. MYBB 

— Hejże go! — krzynąłem nad uchem kobyle. 

— Hejże go! ho! ho! — rozległo się równo- 
cześnie po całej linii, i wnet psy wszystkie wy- 
ciągnęły się jąk struny, a my za nimi pełnym 
galopem pędziliśmy za lisem... ; 


W dwa miesiące później udało się Enemuk- 
Hanowi, za pomocą świadectw przekupionych le- 
karzy, uzyskać dymisyę... wracał do Azyi. 

Wyjeżdżając już, wstąpił do mnie i dni kilka 
przepędziliśmy jeszcze razem. Długie godziny scho- 
dziły nam na poufnej rozmowie, spowiadał się ze 
swoich projektów; piękma twarz jego, odziedzi- 
czona snąć po matkach i babkach, brankach Pol- 
ski i Kaukazu, jaśniała wesołością, w małych tyl- 
ko tatarskich oczach ponury ogień zawziętości 


płonął. 


Pełen był najświetniejszych nadziei, żegnał mię 


do zobaczenia w lepszych, szczęśliwszych 
Dzwonek jęknął żałośnie, trójka pocztowa po- 
nie sły- 


IEE IEN LEER EIVA ANAT T E TNE TAE a AA 

Gdzieżeś ty dziś, gdzie, Enemuk-Hanie ?... czy 
spotkamy się jeszcze kiedy?... czy spotkamy się 
w dniu zwycięstwa ?... w dniu, w którym pode- 
ptane, ujarzmione ludy zachodu i wschodu ode- 
tchną swobodniej... Czy dożyjemy dnia tego ra- 
dosnego ?... 


Dziś pragnąłbym tylko, by głos mój, głos wspo- 


mnienia serdecznego doleciał cię aż tam, na ró- 
wninach Amu-Daryi... by ci on otuchy dodał, do 
dalszej wytrwałej walki wzmocnił. 


Pisałem w marcu 1889 roku w Przewłoce. 


ABGAR-SOŁTAN. 


CZAS z Wtorku 20 Sierpnia 1889. 


wie. — Również zebrał Wydział krajowy, daty, |nych przez Labouchera lordowi Salisburemu j 
dotyczące zakładów pracy przymusowej i zamie- dowi skłonnościach i poglądach. 

rza w tej sprawie przedłożyć Sejmowi odpowie- Wniosek Mac-Arthura, aby pensyę ro 
dnie wnioski. O tym przedmiocie doniosę wam | posła angielskiego w Rzymie o 500 funtów g 
później, skoro Wydział krajowy poweżmie pod|linzów zmniejszyć, na znak protestu przeciw w 
tym względem uchwałę. mijającym odpowiedziom rządu, odrzucony zogią 
= A æ |118 głosami przeciw 61. JIA 
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powiednie przepisy, któreby przewidziały i stoso- 
wnie urnormowały kary za pomocą osiedlenia 
w rolniczych koloniach karno-poprawczych zbro- 
dniarzy ze stanu rolniczego, po raz pierwszy przed 
trybunałem karnym stojących. Nadto wezwał Sejm 
rząd, ażeby jak najrychlej przedsięwziął odpowie- 
dnie kroki, celem zaprowadzenia w naszym kraju 


że w Berlinie nie zawarto żadnych nowych ukła- 
dów, które mogłyby zagrażać pokojowi europej- 
skiemu, tak że pokój na długo okazuje się za- 
pewnionym. 

Ze względu na to, iż w listach Boulangera i 
Mondiona przedstawiono rosyjsko-francuski alians, 
jako faktycznie istniejący, oświadcza rosyjski or- 


aliansu, nie zmieniło się istotnie, ale tymczasem, 
między innemi, wskutek ciekawych odkryć procesu 
Boulangera, wyszły na jaw fakta, które dostar- 
czyły dowodu, jak bliscy byliśmy wojny w ubie- 
glej już epoce. Wobec niepewności stosunków fran- 
cuskich byłoby rzeczą lekkomyślną twierdzić, iż 
sytuacya, jaką stworzył Boulanger, już na zawsze 


jest wykluczoną. Ci, na których cięży odpowie- | gan półarzędowy szorstko: Niech wypuszczą Rosyę | kolonii rolniczej karno-poprawczej, na razie przy- R T ENE 2 TE CEER ATT $ 
dzialność czuwania nad spokojem ludów, muszą|z gry. Stronnictwa francuskie powinnyby zaprze-| najmniej dla przestępców nieletnich. iłoś i polit Z Petersburga. - EA 
przeciwnie mieć na oku ewentualność powrotu po-|stać z wyrachowania, czy z przesady naśladować | Na powyższe rezolucye odpowiedziało minister- Rozmalło Gl pOH yCczne. Ogłoszony został ukaz carski o zatwiedze 
dobnego niebezpiecznego położenia we Francyi, a| Gambettę, który miał twierdzić, iż Rosya formal- |stwo sprawiedliwości, iż o ile projektowane kolo- = 1) ustawy o naczelnikach okręgowych ziemski 


nie rolnicze miałyby służyć do umieszczenia stro- 
niących od pracy i niepoprawnych przestępców i 
do osiągnięcia celów wytkniętych w innych au- 
stryackich krajach koronnych istniejącym tamże 
domom poprawczym i pracy przymusowej, zakła- 
danie takich kolonij musiałoby być, jako sprawa 
krajowa, pozostawione Sejmowi krajowemu. 

Przeznaczenie takich kolonij do odbywania wy- 
mierzonych ną mocy ustawy karnej, kar więzie- 
nia, wymaga — zdaniem p. ministra — ustawy 
regulującej sposób odbywania kary, mianowicie 
w tym kierunku, by sędzia był uprawniony zamie- 
nić karę więzienia na dłużej trwające zatrzymanie 
skazanego w rolniczej kolonii karnej. Cele popra- 
wy bowiem wytknięte koloniom tego rodzaju da- 
łyby się osiągnąć tylko w razie zatrzymania w ko- 
lonii na czas sięgający poza okres krótkiej kary 
więzienia. 

Ministerstwo sprawiedliwości wyraziło zarazem 
gotowość do wzięcia tej kwestyi pod ścisłą roz- 
wagę przy wniesieniu projektu nowej ustawy kar- 
nej; ubolewało jednak wówczas, że ze względu 
na stan finansów państwowych nie może podjąć 
potrzebnego do urzeczywistnienia inteneyi Sejmu 
zakupna znaczniejszego obszaru gruntowego i ko- 
sztownego urządzenia tego obszaru na kolonię 
rolniczą dla celów wykonania kary. 

Z powyższego wynika jasno, że kolonie rolnicze 
karno-poprawcze rozpadają się na dwa systematy 
pod względem swego celu, a to: 

1) są albo zakładem pracy przymusowej i po- 
prawczym, w którym mają być trzymani skazani 
przez Sąd po odbyciu kary więzienia, 
a więc w myśl ustawy z 25 maja 1885 r. Nr 90 Dz 
u. p. urządzenie i utrzymywanie takich kolonij 
jest obowiązkiem kraju; — albo 

2) są karnemi w ścisłem słowa znaczeniu, do 
których skazuje sędzia przestępców zamiast na 
karę więzienia, a w tym wypadku kolonie 
takie winien rząd zakładać i utrzymywać, tak jak 
utrzymuje więzienia i odsiadujące w nich karę in- 
dywidua. 

Co do pierwszego systemu nie da się zaprze- 
czyć, że gdy z ogólnej liczby zbrodniarzy i prze- 
stępców, przez nasze Sądy ukaranych, większa po-| : 
łowa pochodzi ze stanu rolniczego, a system po- 
prawczy winien być zastosowany do, charakteru 
izajęć ludności karze podpadającej, byłoby wska 
zanem wziąść pod rozwagę, czyli obok zakładów 
pracy przymusowej nie należałoby urządzić kolo 
nii rolniczej poprawczej i to dla nieletnich. 

Drugi system kolonij t. j. karno-poprawczych 
leży już wyłącznie w atrybucyi rządu. Wydział 
krajowy mająe na względzie oświadczenie mini- 
sterstwa sprawiedliwości, iż zaprowadzenie tego 
systemu kary gotowem jest wziąść pod ścisłą roz 
wagę, przy wniesieniu projektu nowej ustawy kar- 
nej, — postanowił sprawę. tę przypomnieć obecnie 
rządowi. 

W tym celu odniósł się Wydział krajowy do 
Dra Machalskiego, posła do Rady państwa 
i przewodniczącego nieustającej komisyi dla pro 
jektu nowej ustawy karnej, zwracając jego uwagę 
na uchwaloną, a powyżej zacytowaną rezolucyą 
Sejmu, wzywającą rząd do założenia w naszym 
kraju kolonij rolniczych karno-poprawczych. 

Wydział krajowy zwrócił uwagę Dra Machal- 
skiego, iż sprawa zaprowadzenia kolonij rolniczych 
karno-poprawczych dla kraju naszego ma niezwy 
kłe znaczenie, gdy się zważy, że większa połowa 
zbrodniarzy karanych przez Sądy galicyjskie, po- 
chodzi ze stanu rolniczego, a znów na ogólną 
liczbę ukaranych w jedoym roku, połowę stanowią 
rewertenci, to jest poprzednio już karani. Z tego 
wynika, że dotychczasowy system kar u nas prak- 
tykowany, nie wpływa bynajmniej na poprawę 
zbrodniarza, jako niezastosowany odpowiednio do 
charakteru i zajęć ludności prawie wyłącznie rol- 
niczej, których, gdyby w sposób właściwy wdro 
żono do systematycznej przymusowej pracy około 
roli, rezultaty kary mogłyby wydać dla ich po- 
prawy korzystniejsze skutki. 

Szczególniej system ten zastosowany do niele- |. 


należy przypuszczać, iż także i ta strona kwestyi 
_ politycznej podczas zjazdu Cesarzy z należytą po- 

wagą była omówioną. Czy zaś uwagi i spostrze- 

żenia obu monarchów doprowadziły do postano- 
wień, które znalazły swój wyraz w nowej kon- 
wencyi, o tem nie wie wasz korespondent. Od 
'_ bezpośrednio interesowanych osobistości wogóle 
nikt się nie dowie nic pewnego w tej mierze. — 

Wszelkie przeto pozytywne twierdzenia o zawar- 

ciu nowego układu lub o charakterze nowej kon- 

'wencyi należy uważać za niewiarogodne i pole- 

gające po prostu tylko na przypuszezeniach.* 

Korespondent berliński MN. fr. Presse otrzymał 
GERS." od pewnego dyplomaty następujące informacye: 
RK „Z pewnością brzmienie i treść starego przymie- 
R rza nie uległy zmianie, ale dziś: pierwotne posta- 
nowienie co do tego, kiedy zachodzi casus foe- 
deris, niejest już tak ciasno określonem. 
Dziś wiedzą już w Wiedniu i w Berlinie, iż je- 
dno mocarstwo gwarantuje drugiemu nietylko 
jego terytoryum, lecz że jedno uzna się zagrożo- 
ne, jeśli żywotne warunki drugiego zostałyby za- 
- ezepione. Wśród licznych dyskusyj, jakie się tu 
odbyły, przewidziano także wypadki, w których 
oba państwa wspólnie musiałyby zająć zacze- 
“A pne stanowisko, jeśli do ostatecznego punktu 
A rozdrażnione, wolałyby szybkie uderzenie, niż 
SB zgniły pokój. Mimo to nie zmniejszyło się ani 
w niemieckich, ani w austryackich kołach życze- 
nie utrzymania pokoju. Kanclerz zawsze jest tego 
zdania, iż utrzymanie pokoju winno mieć pierw- 
szeństwo nad wszelkim innym tryumfem, a zdanie 
to podzielają także obaj monarchowie. Jak dawniej, 
tak i teraz ograniczą się tedy oba mocarstwa do 
przygotowania wszystkiego. aby być dostatecznie 
uzbrojonym; ale czynić będą wszystko, aby uni 
knąć niepotrzebnych konfliktów. Pewne wskazówki 
każą wnosić, iż w Niemczech, jak i w Austryi 
stawiane będą nowe żądania celem uzupeł- 
nienia urządzeń wojskowych. Nie bez troski śle- 
dżą w Berlinie wielkię postępy armii francuskiej 
i pragną, aby armie sprzymierzone dotrzymały 
-w tej mierze kroku przeciwnikowi. Tak uzbrojone 
mogą środkowo-europejskie mocarstwa jeszcze dłu- 
go strzedz pokoju i odwlekać rozstrzygającą wal- 
kę, która niektórym już tak bliską się wyda- 
wała.“ 

Do Fremdenblattu donoszą z Berlina: Najj. Pan 
udzielił ambasadorowi hr. Szechenyi'emu wielki 
krzyż orderu Szczepana. — Wysokie to wy- 
szczególnienie tem większą zwróciło uwagę kół 
politycznych, iż bywa ono zazwyczaj udziałem 
tych tylko ambasadorów, którzy po długoletniej 
służbie przechodzą w stan stałego spoczynku. 
= W obecnym wypadku chciał Monarcha austryacki 
nagrodzić widocznie w sposób niezwykły zasługi 
„hr. Szechenyi'ego na polu utrzymania serdecznych 
stosunków między oboma mocarstwami. Cesarz 
Wilhelm dał wyraz swych sympatyj dla ambasa 
dora, udzielając mu najwyższy order pruski Orła 
Czarnego. 

Dodać należy, iż hr. Szechenyi, który reprezen- 
tuje przy dworze berlińskim monarchię austryacką 
od roku 1878 (przed nim był ambasadorem hr. 
Alojzy Karolyi) jest na dworze persona gratissima, 
a w szerokich kołach berlińskich osobistością po- 
siadającą ogólne sympatye. Salony jego są punk- 
tem zbornym nietylko dla wielkiego świata, dla 
przedstawicieli wiedzy i umiejętności, lecz także 
drużyny artystycznej, której ambasador, posiada- 
jący wysokie wykształcenie muzykalne, szczegól- 
niejszym jest mecenasem. Z reprezentantów wiel: 
kich mocarstw w Berlinie posiadają order Czar- 
nego Orła tylko ambasadorowie hr. Launay i hr. 
Paweł Szuwałow. 

Z innej znowu strony podnoszą jako znaczący 
wypadek nominacyę hr. Moltkego właścicielem 
austryackiego pułku piechoty Nr 71. To wyszcze- 
gólnienie uważają za niezwykłe, wyjątkowe. 
W przeciągu ostatnich stu lat zaledwie czterech 
wodzów armij zagranicznych dostąpiło zaszczytu, 
jaki spadł na sędziwego „organizatora zwycięz 


nie wisi na połach jego surduta. Ani prze- 
szłość, ani teraźniejszość nie uprawnia 
do mówienia o rosyjsko -francuskim 
aliansie. 

Natomiast Graźdanin nazywa berlińskie toasty 
cesarskie polityczno-wojskowemi toastami. Wpraw- 
dzie Europa — pisze ten dziennik — jest do tego 
rodzaju toastów tak przyzwyczajoną, iż nowe wa- 
ryacye na stary temat nie mogą już robić tego 
wrażenia, jak niegdyś sam temat. Nowe warya- 
cye berlińskie są jednak same w sobie bardzo 
interesujące. Słowa cesarza Wilhelma o walce 
„ramię przy ramieniu“, mogłyby być tłómaczone 
w duchu najbardziej pesymistycznym, ale nato- 
miast Cesarz Franciszek Józef pił na pomnożenie 
i wzmocnienie rękojmi pokojowych. Pociesza to 
wprawdzie, ale nie wystarcza. Dotąd trójprzymie- 
rze uważano za rękojmię pokoju, a gdy teraz 
w Berlinie wyrażono życzenie pomnożenia i wzmoc- 
nienia rękojmi pokojowych, przeto w tem leży 
dowód, iż trójprzymierze samo nie wystarcza i nie 
jest dość silnem. Jest to mniej pocieszające wy- 
jaśnienie i zachodzi obawa, że nowe waryacye na 
stary temat wojenny mogą się przyczynić do po- 
gorszenia już i tak uciążliwego położenia między- 
narodowego. 

Wreszcie Nowoje Wremia pisze: „Polityczną 
meteorologię lata 1889 trzeba nazwać zupełnie nie- 
zwykłą. W miejsce zwyczajnej politycznej ciszy 
o tym czasie, lato obecne odznaczało się wypad- 
kami, które używając wysokiego stylu, są ciężarne 
burzami. Jeżeli użyjemy praktykowanego w me- 
teorologii środka przedstawiania stanu żywiołów 
i zastósnjemy środek ten do polityki, musimy, 
biorąc Moskwę za centrum z minimum politycz: 
nego nacisku, od tego centrum wykreślić krzywe 
koło, rozpoczynając od północnego przylądka, pół- 
nocnego punktu podróży cesarza Wilhelma przez 
Osborne, Berlin, Wiedeń, Rzym i Ateny do Caro- 
grodu, jako ostatniego południowo-wschodniego 
punktu, który niezmordowany, dostojny niemiecki 
podróżnik chce w tym roku zwiedzić. Na tej krzy- 
wiżnie będzie też możaa w pomienionych punktach 
oznaczyć różne stopnie politycznej. temperatury, 
różne kierunki wiatru zbrojnego pokoju, zamgle- 
nie politycznego horyzontu nd. Na tej krzywiżnie 
właśnie odbywa się obecnie febrycznie pospieszna 
mobilizacya na próbę „pokojowych żywiołów“, 
wzajemne oglądanie się, wzajemne ocenianie dziel- 
ności i sił poszczególnych ze względu na utrzy- 
manie pogoju. Ostatni, jak się spodziewać należy. 
nie będzie pewno zakłóconym. Bądź jak bądź 
wszakże te prewencyjne czynności sprzymierzonych 
na rzecz pokoju, połączone z rewiami, zbyt hu 
cznymi foastami i różnymi Kkomplementami, pa- 
radami na morzu i lądzie i różnemi honorami 
wojskowemi -— są bardzo pouczającem zjawiskiem. 
Czy jednakże rezultaty wszystkich tych bezlicz- 
nych, różnych usiłowań, które młody, energiczny 
cesarz niemiecki sobie dobrowolnie nałożył, odpo- 
wiedzą pokładanym w nim nadziejom, o tem po- 
uczy nas przyszłość dopiero. Obecnie należy oddać 
sprawiedliwość niezmordowanym staraniom cesa- 
rza Wilhelma.* 

Z dzienników niemieckich znaczącym jest arty- 
kuł półurzędowej Post, występujący przeciwko 
tym, którzy potęgę militarną sprzymierzonych 
wielbią, jako bezwarunkową gwarancyę pokoju. 
Przez pogróżki pokój nigdy się nie dał utrzymać, 
nawet wtenczas, kiedy nierówność siły zbrojnej 
zdawała się powstrzymywać od rzucenia się w wir 
krwawej walki. Szczęście wojenne jest zawsze 
wątpliwe, a faktycznie: nierówność siły zbrojnej 
nie istnieje obecnie między. mocarstwami europej- 
skiemi. Tylko wodzowie rozstrzygają o losach 
kampanii; zależą one także od jedności, ofiarno- 
ści, wytrwałości i roztropności tej części narodu, 
która nie poszła na pole walki. Dlatego też Post 
nie godzi się z tymi, którzy wobee nagromadzo- 
nych sił wojskowych mocarstw sprzymierzonych 
odsuwają od siębie wszelkie niepokojące myśli i 
przewidywania. Z drugiej jednak strony Post spo- 


Z Watykanu. 2) przepisów o zorganizowaniu sądów w miejsco. 
Niedawno temu donosił Vaterland, że roko-|wościach, w których zaprowadzoną będzie zazną. 
wania rosyjsko-watykańskie już są zejczona w punkcie pierwszym ustawa; 3) przepi. 
skutkiem ukończone. Potwierdza tę wiadomość|sów o włościańskich (wołostnych) w tychże mi 
wychodząca w Szwajcaryi, a w sprawach katoli- seowościach; 4) tabeli osobistej dla komisyj gnbęp. 
ckich zwykle dobrze poinformowana freiburgska | nialnych, powiatowych, ezłonków sądów okręgo. 
Liberté w słowach następujących: wych i sędziów miejskich i 5) przepisów o spo. 
„Najważniejszą nowiną ostatniego tygodnia jest | sobie wprowadzenia w życie ustawy o naczelniką 
szczęśliwe ukończenie rokowań pomiędzy Rosyą | okręgowych ziemskich. Ustawa rzeczona obej 
a Stolicą Apostolską w sprawie obsadzenia opró- | gubernie: astrachańską, besarabską, włodzimiergką i, 
żnionych stolic biskupich. Nowina ta bynajmniej | woroneską, wiacką, ekaterynosławską, kazańsk sa 
nie może podlegać żadnym wątpliwościom, po- |kałuską, kostromską, kurską, moskiewską, ni 
twierdza ją raczej wyjazd z Rzymu p. Iawolskie |grodzką, nowogrodzką, ołoniecką, orenburską, gy. 
go, pełnomocnika rosyjskiego przy Watykanie. |łowską, penzeńską, permską, połtawską, pskowską 
Istotnie p. Izwolskij po osiągnięciu zupełnego po-|riazańską, samarską, saratowską, symbirską, 
rozumienia w sprawie zamianowania nowych bi- |leńską, petersburską, taurycką, tambowską, twey. 
skupów wyjechał prosto do Petersburga, aby |ską, tulską, vfimską, charkowską, chersońską, Czer. 
wszystkie szczegóły tej ważnej sprawy przedłożyć | nihowską i jarosławską, oraz powiaty: wielskj, 
rządowi swemu dla ich sankcyonowania. Natych- wołogodzki, griazowiecki, kandinowski i totemski 
miast po udzieleniu sankeyi — a że zostanie udzie: gubernii wołogodzkiej. Przy wprowadzeniu w ży. 
long, o tem nie należy powątpiewać, gdyż nie|cie nowej ustawy zachowana będzie pewna kolej 
mówiąc już o oficyalnym charakterze misyi p.|i stopniowanie, o czem postanowią ministrowie; 
Izwolskiego, był on zaopatrzony w wystarczające | Spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i finansów, 
pełnomocnictwo — Papież zamianuje nowych do-| Minister sprawiedliwości zadecyduje, czy może. 
stojników dla opróżnionych siedmiu krzeseł bisku- | bnem jest zachować w większych miastach insty- 
pich. Nie istnieje także żadna konieczność odcze- |tucye sądów pokoju. 
kania czasu zwołania konsystorza i jak zapewniają, Kapitał zakładowy banku kaspijskiego w sumie 
nowi biskupi zamianowani będą brewem propa 5 milionów rubli zebrany zostanie za pomocą 
gandy, jak to się zwykle dzieje przy nominacji dwóch emisyj akcyj po 280 każda; zarząd banku 
biskupów w krajach misyjnych. Tym razem nie|będzie w Moskwie, z oddziałami w Baku i Batu- 
pominięto przy rokowaniach żadnego opróżnionego | mie. Bank ma prawo, za pozwoleniem ministra fi. 
krzesła biskupiego, jak się to stało podczas osta- | nansów, otwierać oddziały i w innych miastach 
tniego konsystorza, wskutek czego Leon XII] państwa. Ustawa wskazuje na czysto przemysło. 
oświadczył: we znaczenie banku, który otwarty został głównie 
„„Albo będą wszystkie stoliee biskupie obsa- dla potrzeb przemysłu naftowego na Kaukazie. 
dzone, albo żadna.** W Petersburgu zawiązało się olbrzymie przed. 
„Tym sposobem przeszkodzono temu, gdyby za- |siębiorstwo leśne. Do ministerstwa dóbr państwa 
mierzono powstrzymać obsadzenie dwóch lub trzech wniesiono projekt Towarzystwa, którego zadaniem 
z tych biskupstw.* ; będzie prawidłowe eksploatowanie lasów w Ros 
Nie mogąc zaręczyć, czy i o ile informacye te Kapitał zakładowy Towarzystwa wynosić ma 
są zgodne z prawdą, pozostawiamy odpowiedzia|-| miliony rs., a do współudziału w Towarzyski 
ność za nie szwajcarskiemu pismu. . należeć będą nietylko zwykli akcyonaryusze ka 
panaan i taliści, lecz i uczeni-leśnicy, w których ręka 
; spocznie główny kierunek: działalności Towarzy. | 
Z Paryża. stwa. Towarzystwo eksploatacyą lasów chce po. 
_ Protest, który Boulanger, Dillon i Rochefort ogło-|stawić na racyonalnych i prawidłowych zasadach, 
sili przeciw wyrokowi trybunału państwowego, brzmi į przeto rąbanie w pień nie będzie praktykowane 
następująco: Ë j wcale. przeciwnie, będzie ono kupowało i wydzier- ` 
Do uczciwych ludzi! Koma: żawiało lasy, w których zaprowadzi gospodarstwo 
Sumaryczna egzekucya, którą przeciwnicy repu- | porębowe, a zarazem pośredniczyć ma w sprzeda- | 
blikańskiego stronnictwa narodowego nazywają|ży drzewa i wogóle materyału leśnego, oraz opra- 
wyrokiem trybunału państwowego, jest — jak to|cowywać plany gospodarstwa leśnego dla prywa: 
każdy wie — wynikiem układu, zawartego przez|tnych właścicieli lasów. W dalszych planach SWO: 
większość zbezczeszczonej Izby z większością na|ich Towarzystwo zamierza wydawać pożyczki na 
wieczne czasy przez kraj potępionego senatu. Izba||asy, popierać przemysł leśny, postawić na racyo: | 
rzekła do senatu: „Oswobódźcież nas od ludzi, |nalnych podstawach handel rosyjskiem drzewem | 
kfórzy grożą naszemu powtórnemu wyborowi, a|zagranicą, zaopatrywać nieposiadające lasów miej- 
jako wywzajemnienie się otrzymacie od nas za |scowości carstwa w opał, oraz zająć się kwestyą 
pewnienie dalszego istnienia.* I otóż ci zagorzali | opału mineralnego itp. Żadnego subsydyum od 
rewizyoniści, którzy na czele swych programów |rządu Towarzystwo nie wymaga, natomiast thoe, 
wyborczych stawiali zniesienie senatu, oświadczają aby go zwolniono od wszelkich opłat handlowych 
dzisiaj, iż tenże ocalił rzeczpospolitę. Lecz naród |; podatków. 
nie da się oszukać eo do motywów tego bez- 
wstydnego targu. Że teraz powszechne prawo gło- | SF = 
sowania w pokorze upadło przed ograniczonem H NESA 
prawem głosowania, że bezpieczeństwo obywateli EkRO© WEKA. 
i honor narodu spoczywa w ręku współwinnych 
Ferry'ego — oto są skutki tej potwornej krzywdy, 
jakiej się względem nas dopuszczono. Prawdzi- 
wemi głowami rzeczypospolitej senackiej są obe 
enie: fałszywy Świadek Alibert i oszust Buret; 
lecz orgia ta samowoli, oszczerstwa i zbrodni 
zbliża się ku końcowi, pomimo nowych zamachów 
stanu, jakie się przygotowują w ciemności. Ufaj- 
my stałości wyborców, odwróćmy się od kłam- 
stwa do prawdy i od dyktatury nierządu do ucz- 
ciwej rzeczypospolitej. Niech żyje Francya! Niech 
żyje rzeczpospolita! 


a 


— Rocznica urodzin Najj. Pana święconą była 
w mieście naszem nader uroczyście. Już w sobotą | 
wieczorem, jako w wilię dnia urodzin Monarchy od: 
był się wielki capstrzyk. Mianowicie przed główną 
strażźnicą wojskową zebrały się o godz. 8 wieczorem 
trzy orkiestry pułków 20, 56 i 57. Orkiestry te 
po wykonaniu przed strażnicą hymnu ludowego, 
obeszły wszystkie ulice miasta, zatrzymując się przed 
mieszkaniami jenerałów : Fischera, Galgocsy'ego, Kit 
scha, Miillera, Neuwirtha, Roszkowskiego i Wagneń 
Londyn, 16 sierpnia 1889 r. dalej przed pałacem JE. Księcia-Biskupa Krakowskit 

7 Jenerał Boulanger. go, przed mieszkaniem Prezydenta miasta, delegati 
Araro Dion. Henryk Rochefort. Namiestnika i JE. prezydenta Sądu wyższego p. Zb0 

rowskiego. W wilię również urodzin Najj. Pana ol: 

był się uroczysty wieczór w ogrodzie kasyna oficek 


twa.“ W szeregu poprzedników hr. Moltkego znaj-|strzega pewne objawy, dowodzące, że i pokojow ; A y 
duje się jeden angielski marszałek polny, jeden DE położenia MAP E Ea nie Fat aupołkić tnich przestępców, dopuszczających się karygodnych Z Londynu. z skiego. Ogród oświetlono bardzo gustownie gazem I 
pruski i dwóch rosyjskich. Pierwszym był książę | wykluczony. Cios, jaki zadała republika Boulan- czynów, prawie zawsze z powodu zaniedbanego Anglia wobec trójprzymierza. chińskiemi lampionami i grono oficerów przy dźwię: 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby gmin, podczas] kach muzyki 13 pułku bawiło się tutaj do późnego 
obrad nad budżetem służby dyplomatycznej, Labou |wiczora, a tłumy publiczności przysłuchiwały 84 
chère żądał wyjaśnienia co do stosunku Anglii jz plantacyj koncertowi. 
do Włoch i potrójnego przymierza. Życzy on go-| W dniu wczorajszym rano 21 strzałów armatnich 
bie wiedzieć, czy w rozmowach z cesarzem nie- |z fortu „Kościuszki* obwieściło dzień uroczysty, któ: 
mieckim i br. Herbertem Bismarkiem lord Salisbury |remu sprzyjała piękna pogoda. Zaraz potem ozwały | 
dokładniej sformułował stosunek Anglii do potrój-|się dźwięki pobudki wojskowej, wykonanej przez 4 
nego przymierza i czyli pośredaio lub bezpośre: orkiestry pułkowe. Od godziny 7 rano rozpoczął SIĘ 
dnio dane zostały przyrzeczenia, mogące nasunąć | marsz oddziałów wojskowych wszelkiej broni na Blo- 
przypuszczenie, że w razie wojny Auglia przyłączy | nia, gdzie odprawioną być miała Msza św. polowa 
się do mocarstw sprzymierzonych. O godz. 9 cała załoga w pełnych mundurach, z lisóm! 

Podsekretarz stanu dla spraw zewnętrznych, sir | dębowemi na kaskach, stanęła na Błoniach, a dowód: 
James Fergusson, oświadczył: Labouchórowi |two nad nią objął jenerał-major Galgocsy de Galan- 
już raz przy podobnej okoliczności oznajmiono, tha. Rozpoczęła się Msza św., odprawiona przez ka: 
że Anglia pragnie zachować. dla siebie swobodę | pelana wojskowego X. Wojakiewicza, przy asyśule 
akcyi. Labouchere powtarza dzisiaj niesprawdzone | dwóch księży wojskowych. Gdy podezas Mszy śr 
tylko pogłoski; minister może odpowiedzieć to przyszło do Gloria, do pierwszej i ostatniej DU 
chyba, co już w lutym r. 1888 wyłożył: Rząd nie|gelii, dawały kolumny piechoty salwy karabini 
zawarł żadnych umów, które zmuszałyby Anglię | równocześnie artylerya dawała salwy armatnie. 
do zaangażowania swoich morskich albo lądowych 


wychowania i próżniactwa, mógłby sprowadzić ich 
na drogę rzetelnej poprawy. 

Wydział krajowy podniósł dalej, że w związku 
ze sprawą powyższą pozostaje jeszcze sprawa 
tworzenia zakładów pracy przymusowej i popraw- 
czych w myśl ustawy z 24 maja 1885, które, gdyby 
przyjęto jako stały system w rzędzie kar wymie- 
rzanych na przestępców, winny być utrzymywane 
kosztem funduszów państwowych. Przekonanie to 
wyraziła już Isba deputowanych Rady państwa 
przy uchwalaniu ustawy z dnia 10 maja 1813 
(Nr 108 dz. u. p.), w rezolucyi wzywającej rząd 
do rozpoczęcia odpowiednich rokowań  wzglę- 
dem odebrania pod własny zarząd istniejących te- 
go rodzaju zakładów krajowych. Układy te jednak 
z powodu trudnych warunków, jakie rząd sta- 
wiał dotyczącym krajom, a między innemi i Ga- 
licyi, nie osiągnęły żadnego skutku i dotąd ciąży 
nad nami sprawa zaprowadzenia zakładów pra- 
cy przymusowej i poprawczych, które znacznych 
wymagać będą wydatków ze szkodą innych nieo- 
dzownych potrzeb dla podniesienia zaniedbanych 
ekonomicznych stosunków w kraju naszym. 

Wobec takiego stanu rzeczy i z uwagi na szcze- 
gólniejszą ważność obu pomienionych kwestyj dla 
kraju naszego, Wydział krajowy upraszał Dra Ma- 
chalskiego, aby jako przewodniczący poddał te 
kwestye pod światłą rozwagę komisyi i wpływem 
swym wyjednał przychylne i więcej z interesami 
kraju naszego zgodne ich załatwienie. W związku 
z tą sprawą pozostaje kwestya zaprowadzenia sta- 
cyj zaopatrzenia w naturalia. Daty statystyczne, 
zebrane przez Wydział krajowy, w sprawie zało- 
żenia w naszym kraju zakładów pracy przymuso- 
wej i poprawczych, dowodzą wymownie, do ja- 
kich rozmiarów wzrosło u nas włóczęgostwo i 
próżniactwo i że plagi te groźne dla bezpieczeń- 
stwa osób i mienia wymagają szybkiego i rady- 
kalnego zaradzenia złemu. Wydział krajowy po- 
stanowił tedy zasiągnąć opinii Wydziałów powia- 
towych, czy i z jakim skutkiem dałyby się za- 
prowadzić u nas stacye zaopatrzenia w naturalia 
dla ubogich podrozajacyon wyrobników, lub rze- 
mieślników, szukających pracy, na wzór takichże 
stacyj, istniejących w Dolnej Austryi i na Mora 


Wellington, pogromca Napoleona pod Waterloo, 
którego cesarz Franciszek I zamianował w r. 1818 
właścicielem pułku piechoty Nr 42; drugim ks. 
Paszkiewicz, który w roku 1850 otrzymał patent 
na właściciela pułku Nr 37; trzecim hr. Wrangel, 
znany powszechnie pod nazwą „papa Wrangel.* 
"Ten dzierżąc w r. 1864 w wojnie przeciw Danii 
naczelną komendę nad sprzymierzonemi wojskami, 
został mianowany właścicielem * pułku dragonów 
Nr 2. Czwartym wreszcie był hr. Berg. Pułk, który 
odtąd nosić będzie nazwę Moltkego, rekrutuje się 
ze słowackich kontyngentów, a sformowanie jego 
datuje dopiero od r. 1860. Pierwszym jego wła- 
ścicielem był w. książę Toskany, Leopold, drugim 
jenerał Rossbacher, zmarły jeszcze przed trzema 
laty. Odtąd aż do tej chwili był bez właściciela. 
Opowiadają jeszcze i omawiają jeden szczegół, 
jaki zaszedł na białej sali w Berlinie podczas 
bankietn cesarskiego. Gdy wstano od stołu, ks. 
. Bismark — jak opowiada Rh. Westf. Ztg, zbliżył 
się natychmiast do hr. Waldersee, powitał go 
z demonstracyjną niemal serdecznością i rozma- 
wiał dłuższy czas «w bardzo przyjacielski sposób 
z szefem sztabu jeneralnego. 
Na zakończenie przytoczymy jeszcze kilka gło- 
sów prasy rosyjskiej. I tak przedewszystkiem 
Nord. Omawia on zjazdy cesarza Wilhelma z kró- 
lową Wiktoryą i z Cesarzem Franciszkiem Józe- 
fem: Podróż niemieckiego cesarza do Anglii — 
pisze ten organ — nikogo nie zatrwóżyła, a 
tem mniej stworzyła ona możliwość poczwórnego 
aliansu. Położenie niemieckiego państwa w jego 
moralnem odosobnieniu pozostało takie same, jak 
je scharakteryzował hr. Moltke w roku 1871, a 
Niemcy są szanowane, lecz nie są lubiane. Alians 
potrójny nie uzyskał tej moralnej sankcyi ludów, 
która może być rezultatem wspólnych trwałych 
interesów. Co się tyczy zjazdu berlińskiego, to 
oświadcza Nord, iż nie chce się zapuszezać w Za- 
rzuty wojennych zachcianek, jakie podnoszą prze- 
ciw mocarstwom, które nie należą do ligi poko- 
jowej; owszem chce on wierzyć zapewnieniom, |lucyę do rządu, wzywającą go, aby w odpowie- 
iż zjazd berliński według słów, jakich użył w swoim |dniej drodze wpłynął na to, iżby w nowym ko- 
toaście Cesarz Franciszek Józef, przyczyni się do deksie karnym, obok innych postanowień co do 
pomnożenia i wzmocnienia rękojmi pokojowych i kary więzienia, umieszczone zostały również od- 


gerowi, zdaniem półurzędowego organu, jest do- 
wodem pokojowego zwrotu we Francyi. 

Z pism austryackich Vaterland, a niemniej or- 
gana staro- i młodoczeskie zastrzegają się kate- 
goryeznie przeciw możliwości przedzierżgnięcia się 
przymierza austryacko - niemieckiego w związek 
prawno-państwowy. Oto, co pisze Politik: „Nie- 
niemieckie ludy monarchii habsburęskiej nie są 
w możności przymierza austryacko- niemieckiego 
uważać jako spadek historyczny. Przeciwnie, wi- 
dzą one w niem nie więcej jak tylko rezultat cza- 
sowych politycznych konstelacyj, które spowodo- 
dawały wspólną akcyę obu państw w pewnych 
celach i na pewien czas. Jak daleko należy roz- 
ciągnąć wspólną akcyę i jakie są jej warunki, 
jest rzeczą specyalnego układu, który obie strony 
zawarły i który je wiąże. Po za tym układem 
nie istnieją dla sprzymierzonych żadne zobowią- 
zania, ani też nie wyrastają ztąd żadne prawa, 
któreby pod pozorem przymierza ktokolwiek mógł 
sobie rościć. Tak rozumiemy polityczną doniosłość 
austryacko-niemieckiego przymierza*. i 
` Hlas naroda pisząc w tym samym duchu, za- 
przecza stanowczo pogłosce, jakoby w Berlinie 
omawiano także wewnętrzne stosunki Austryi. 
Odpowiadając na to, N. Fr. Presse oświadcza: 
Ani w austryackich, ani w niemieckich dzienni- 
kach nie wyrażono życzenia za przywróceniem 
niemieckiego związku. Prawno - państwowa samo- 
dzielność Austryi nie jest zagrożoną i nie potrze- 
buje żadnej obrony. 


Po Mszy św. odbyła się defilada załogi przed Ji b) 
sił zbrojnych, oprócz tych, które Izba już poznała. | feldmarszałkiem porucznikiem Wagnerem. Oddziały pe 

adne państwo niema żywszego interesu w utrzy- | choty, konnicy i artyleryi w rozwiniętych kolumna” 
maniu pokoju, jak Anglia, która przez wzgląd na |maszerowały przy dźwiękach orkiestr. Podczas Mszy 
swe interesa, ogarniające świat cały, swobodną | Sw., jak tównież w czasie całej parady tysiące osób 
czuć się musi wśród wszelkich ewentualności, zebrało się na Błoniach, a szereg pięknych pojazdów 
ażeby taką politykę zawsze obrać, jaka interesom | przybył tamże. i 
jej w danych razach najlepiej odpowiada. Mocar-| Drugie uroczyste nabożeństwo z okazyi rocznicy 
stwa wszystkie bardzo chętnie uznały słuszność urodzin Najj. Pana odprawionem zostało w katedri? 
tego zastrzeżenia. na Wawelu o godz. 10 rano. Nabożeństwo celebr* 

Labouchere odpowiada, że byłby zadowolo- | wał X. kan. Midowiez w asystencyi duchowieństwh 
nym, gdyby Fergusson mógł go zapewnić, że lord]a przybyli na nie reprezentanci władz rządowych g 
Salisbury od czasu objęcia władzy nie poczynił | autonomicznych oraz senat akademicki i liczna I 
Włochom żadnych zwierzeń, które rząd tamtejszy |bliczność. Podczas nabożeństwa śpiewał chór kale" 
mogły utwierdzić w przekonaniu, że Anglia goto- dralny pod kierownictwem p. Rychlinga Mszę św. 
wą byłaby bronić ich na morzu Śródziemnem, Fiihrera, na końcu zaś wykonał Te Deum i by” 
gdyby skutkiem przymierza z Niemcami naraziły | ludowy. „ABW 
się na wojnę. Jeżeli wszakże Fergusson pozostaje| Nabożeństwa odbyły się także w innych kościołać A 
przy ogólnikowych oświadczeniach przeszłorocznych, oraz we wszystkich synagogach izraeliekich. w ra 
mówca wierzy w to silnie i kategorycznie, iż ist-|starej bóżnioy obecną była na nabożeństwie róP* 
nieje tajne porozumienie między Salisburym i trój- | zentacya tutejszego zboru izraeliekiego. 
przymierzem. Trójprzymierze jest zwrócone prze- Z dnia wczorajszego zapisać jeszcze należy U 
ciw Francyi; Salisbury zdaje się żywić szczegól- |ste rozpoczęcie budowy kasyna wojskowego, Z 
niejszą nienawiść ku Francji. , |g0 sprawę zdajemy poniżej. Po dokonaniu tego 

Pierwszy lord skarbu Smith oświadcza, że nie- odbyły się uroczyste obiady we 'wszysżkich © 
Ima atomu prawdy i uzasadnienia w insynuową- skich menażach, oraz w kasynię wojskowem. 


Sprawy krajowe. 


Lwów 18 sierpnia. 


(Kolonie rolnicze karno-poprawcze. — Stacye zaopatrzenia 
w naturalia. — Zakłady pracy przymusowej). 


(X) Jeszcze w roku 1884 uchwalił Sejm rezo- 


ZEZNANIA 


cerów sztabu i władz wojskowych. Jeneralicya zebra- |sye odbywają się czwórkami albo szóstkami, z świe- 


ła się na uroczysty obiad w wielkiej sali Grand-Ho- 
telu. Podczas obiadów wznoszono toasty na „cześć 
NPana wśród salw artyleryi. Szereg uroczystości zam- 
knął uroczysty wieczór na Łobzowie w szkole kade- 
ckiej, zakończony tańcami. i h 

I prywatne Stowarzyszenia obchodziły uroczyście 
dzień wczorajszy, mianowicie I-sze Towarzystwo we- 
teranów wojskowych obchodziło dzień urodzin NPana, 
swego Protektora, solennem nabożeństwem w koście- 
le OO. Bernardynów. Podczas wspólnej uczty wniosł 
prezes Tow. p. Staszczyk toast na cześć NPana, przy- 
jęty z zapałem przez zgromadzonych. ; 

— Ze Lwowa donoszą nam: (X) Urodziny cesar- 
skie obchodzono tu w sposób nader uroczysty. Prze- 
dewszystkiem w sobotę (17), jako w wigilię urodzin 
cesarskich odbył się na strzelnicy wojskowej na Kor- 
tumówce festyn wojskowy z nader urozmaiconym pro- 
gramem. Było zatem strzelanie do celu; pierwszą na- 
grodę za najlepszy strzał: przybory do pisania ze sre- 
bra cyzelowanwej roboty, otrzymał nadporucznik § ku- 
ina. 

h Wieczorem całe towarzystwo przy świetle pochodni 
i dźwiękach muzyki udało się na pobliską polanę, 
gdzie spalono wiele pięknych ogni bengalskich i ra- 
jet. 
F. mieście odbył się zaś wczoraj wieczór capstrzyk 
wszystkich muzyk wojskowych, który wyciągnął na 
ulice tłumy publiczności, Dziś rano odbyła się na bło- 
niach Janowskich uroczysta msza polowa, w której 
wzięła udział cała tutejsza załoga wojskowa. Po nabo- 
żeństwie odbyła się defilada przed komenderującym 
ks. Wiirtemberskim. W kościele katedralnym rzym. 
kat. i u św. Jura odbyły się również dziś rano uro- 
czyste nabożeństwa przy udziale wszystkich władz 
cywilnych i licznej publiczności. W katedrze celebro- 
wał mszę św. X. arcybiskup Morawski, a na nabo- 
żeństwie byli obecni między innymi: p. namiestnik hr. 
Badeni, z gremium urzędników namiestnictwa, człon- 
kowie Wydziału krajowego, Dr Smolka, Pietruski, 
Dr Hoszard, Chrzanowski i inni dygnitarze. Dziś po 
południu dał p. Namiestnik obiad, na który otrzyma- 
ło 64 osób zaproszenie. Piękna pogoda tak wczoraj 
jak i dziś sprzyjała uroczystości, è 

— Król Milan w Wiedniu. Wczoraj po południu 
o godzinie 3 min. 15 przybył król Milan z Belgradu 
do Wiednia, gdzie prawdopodobnie zabawi pod na- 
zwiskiem hr. Takowy z dziesięć dni. Na dworcu ko- 
lejowym powitali przybywającego: poseł serbski Mi- 
lan Petroniewiez z rodziną, kilku członków wiedeń- 
skiej kolonii serbskiej, oraz rad. dw. Rauscher, za- 
stępca prezydenta policyi. Hr. Takowy, który podróż 
z Belgradu do Wiednia odbył w towarzystwie swego 
sekretarza Miliczewicza, wysiadłszy z wagonu, pod- 
szedł do oczekującej nań małej grupy i porozma- 
'wiawszy 15 minut, udał się do swego mieszkania 
w „Hôtel Munsch.“ 

— 2 Lourdes piszą nam: Odbyło się tu dnia 6, 
7 i8 b. m. uroczyste poświęcenie kaplicy różańco- 
wej. Aktu tego dokonał kardynał-arcybiskup Paryża 
w otoczeniu arcybiskupów z Auch, Cagliari i Alby 
i 8 biskupów, tudzież 800 księży i kilkunastu tysięcy 
pobożnych pielgrzymów z różnych stron Francyi aż 
od granicy belgijskiej przybyłych. Mowę inaugura 
cyjną biskupa z Rodez, X. Bourret, wydrukowano 
natychmiast w „drukarni groty“ i sprzedawano w ty- 
siącach egzemplarzy, Jak wiadomo, miejsc św. w Lour- 
des, tej Częstochowie francuskiej, strzeże kongregacya 
świeckich księży Niepokalanego Poczęcia Najświętszej 
Maryi Panny. Tych księży jest ze 30; prowadzą życie 
wspólne i mają swego przełożonego. Z zebranych 
i sumiennie administrowanych składek wybudowali 
nad św. grotą wspaniałą, pod wezwaniem Niep. Po- 
częcia bazylikę gotycką z kryptą w tymże stylu, za- 
kupili obszerne place w równoległobok, które urzą- 
dzili jak ogród rozkoszny i przeznaczyli na procesye 
pobożnych pielgrzymów. Z tych składek stanął dom 
mieszkalny dla księży, dwupiętrowy, szeroki i wygo- 
dny, mniejszy dom na biura administracyjne i t. d. 
Tymczasem składki płynęły dalej, księża Niep. Po 
częcia powzięli myśl uzupełnić wspaniałą budową 
symbolikę wizyi czcigodnej siostry Bernardy i pod 
wezwaniem różańcą św., który w rzeczonej wizyi wa- 
żną grał rolę, dźwignąć kaplicę, a raczej drugą ba- 
zylikę. Jestto piękna, wielkich rozmiarów świątynia 
w stylu czysto romańskim, w kształcie wielkiej ro- 
tundy, otoczonej 15 kaplicami i tyluż ołtarzami, 
z których każdy poświęcony jednej z 15 tajemnic 
różańca św. Dach miedziany o pięciu kopułach, z któ- 
rych środkowa osłania rotundę główną, pokrywa 
świątynię. Zdala zdaje się ona służyć za piedestał 
gotyckiej bazylice ; łączą ją z tamtą spadające w dwóch 
pięknych półkolach kamienne schody; wszystko zaś: 
bazylika, kaplica różańcowa, grota św., krużganki, 
schody, rozległy plac z olbrzymim posągiem Matki 
Boskiej z Lourdes, kończący się ogrodowym równo- 


__ ległobokiem (a ten zaś olbrzymim krzyżem), przed- 


stawia dziwnie piękną, wdzięczną, harmonijną całość — 
istne to cacko pobożne Francji. 

Jest przecież jedno, co przypomina nasze polskie 
odpustowe miejsca — to wielka ilość dziadów i ich 


= natręctwo,' tylko że czyściej i ochędożniej koło nich. 
Pomimo zjazdu tylu biskupów i księży naraz, pomi- 


mo tłumów ludu, a raczej kobiet, gdyż mężczyźni 
apparent rari nantes in gurgite vasto — panuje 
dziwny ład, spokój, cisza prawie, przerywana tylko 
służbą bożą lub śpiewem pielgrzymów. — Msze św. 
rozpoczęły się o północy przy 40 ołtarzach- odrazu, 
z co półgodzinną zmianą i trwały prawie do 10-tej. 
Ksiądz prefekt zakrystyi oznacza każdemu księdzu 
godzinę i ołtarz. Tam już wszystkie aparata i kie- 
lich i wino przygotowane i ministrant czeka. Proce- 


Kars pieniędzy | papierów pa 


cą jarzącą w ręku; nikt nie przewodzi, księża po- 
stępują zmieszani z ludem — procesya sama się 
rozwija od św. groty i wężowemi kręgi przez kruż- 
ganki, schody i place snuje się aż do stóp wielkiego 
krzyża, który sterczy naprzeciw bazyliki w końcu 
wielkiego równoległoboku. Nie eudniejszego, jak taka 
procesya 0 godz. 8 wieczorem, przy wspaniałej illu- 
minacyi bazyliki, kaplicy różańcowej, statuy Matki 
bożej, krzyża i sąsiednich ulic. Śpiewają zawsze je- 
dnę i tę samą pieśń, opowiadającą zjawienie się 
Matki bożej w Lourdes i euda doznane; każda 
zwrotka kończy się: „Ave, ave, ave Maria.“ 

Dnia 15 czy też 17 sierpnia odprawić miała pobożna 
Francya swoją „narodową pielgrzymkę“ do Lourdes. 
Obok kilkunastu tysięcy pielgrzymów, a raczej piel- 
grzymek, bo mężczyzn stosunkowo zawsze bardzo 
mało, znajdziesz tam kilkaset chorych, kalek prze- 
różnych, których służba, a często sami księża wiozą 
do cudownej sadzawki. Cuda dzieją się częste i au- 
tentyczne po dziśdzień i spisują się sumiennie i sta- 
rannie. Stronnictwo katolicko - konserwatywne, które 
z dniem każdym coraz więcej znajduje gruntu pod 
nogami, uważa Lourdes jako paladium Francyi, a 
w modlitwach pielgrzymów upatruje zapowiedź wy- 
swobodzenia Francyi z niewoli anarchii, w jaką ją 
obecne rządy sekciarskie wtrąciły, 


% miasta i kraju. 


— Kasyno wojskowe. W niedzielę d. 18go b. m. 
o godzinie 12 w południe odbyła się uroczystość roz- 
poczęcia budowy nowego kasyna wojskowego. Na 
ogrodzonym placu budowy, znajdującym się przy ul. 
Kolejowej obok domu cechu rzeżźników, przed ubra- 
nym chorągwiami i zielonością namiotem, zajęli miej- 
sce: jeneralicya, kilka zaproszonych osób, a między 
temi prezydent miasta i prezes Akademii Umiejętno- 
ści, tudzież liczne grono oficerów garnizonu krakow- 
skiego. Pierwszy zabrał głos fmp. Wagner. W krót- 
kiej a pięknej przeraowie mówca złożył szczere po- 
dziękowanie gminie miasta za ofiarowany grunt pod 
budowę nowego kasyna i zakończył 3-krotnym okrzy- 
kiem na cześć Cesarza i na pomyślność król. stoł. 
m. Krakowa. Wszyscy z zapałem powtórzyli okrzyk, 
a orkiestra wojskowa zaintonowała hymn ludowy, któ- 
rego obecni z odkrytemi głowami w milczeniu wy- 
słuchali. Następnie po przemówieniach prezydenta 
miasta i naczelnika jen. sztabu Hofmeistra, tudzież 
po spełnieniu właściwego aktu rozpoczęcia budowy, 
t. j. po wykopaniu kilku grudek ziemi, odczytano od- 
nośny dokument, który przez naczelników wojskowych 
i przez dygnitarzy miejskich został podpisany, — 
Uroczystość skończyła się o pół do pierwszej po 
południu. 

— kKomisyi podatkowej tutejszej zwracamy uwagę 
na tę okoliczność, że sekwestratorowie Magistratu 
upominają się o powtórne zapłacenie podatku, który 
już poprzednio uiszczonym został. Nie wchodzimy 
w rozbiór kwestyi, kto zawinił, w każdym jednak ra- 
zie taki nieporządek zasługuje na publiczne skarce- 
nie i spodziewamy się, że się więcej nie powtórzy. 

— 2 kKlęczan. Festyn dla górników i robotników 
w Klęczanach urządziły dnia 4 sierpnia b. r. dwie 
tamtejsze spółki naftowe, do których należą pp. Bo- 
gusław Bzowski, bar. Ferdynand Brunicki, Albert 
Fauk, Dr Konstanty Lipowski i Eugeniusz Zieliński, 
a to z okazyi setnego otworu świdrowego z wywier- 
conych od czasu istnienia tamtejszych kopalń. — Na 
płaszczyznie między torem kolejowym a dworem usta- 
wiono gustowne namioty z drzewa, umajone choiną, 
z pośród których wyróżniał się wysokością namiot 
w kształcie wieży wiertniczej. O godzinie czwartej 
po południu wystrzały z możdzierzy dały znak roz- 
poczęcia zabawy, do której oprócz stu pięćdziesięciu 
robotników obojej płci przyłączyli się zaproszeni 
z okolicy goście. Przy dźwiękach muzyki cygańskiej 
otworzono pochód parami ku namiotom, gdzie wspól- 
nicy podejmowali górników jadłem i napitkiem, ży- 
cząc im, aby jak dotąd tak i nadal wytrwali w umie- 
jętnej a uczciwej pracy. 

Po przemowach pp. Czesława Pieniążka i Dr Li- 
powskiego, górnicy przez usta p. Kostkiewicza, prak- 
tykanta górniczego, podziękowali przedsiębiorcom za 
pieczę i dobro współpracowników. Zabawę ludową 
zakończyły tańce i ognie, poczem pp. Eugieniuszowie 
Zielińscy w gościnnym dworze w Klęczanach podej- 
mowali liczne grono przyjaciół i znajomych. 

Kopalnia Klęczańska pod Nowym Sączem, znana 
z doborowego gatunku ropy, rozpoczyna szereg ko- 
palń ciągnących się ku wschodowi, wzdłuż podgórza 
karpąckiego, a jest jedną z najstarszych w Galicyi. 


Uboga niegdyś okolica wzrosła w zamożność, a lud| > 


miejscowy pod umiejętnym fachowym kierunkiem pp. 
E. Zielińskiego, bar. F. Brunickiego i znanego w świe- 
cie górniczym inżyniera-wiertnika p. A Fauka, na- 
brał znakomitej wprawy w robotach górniczych. 

Kasa bratnia dla górników klęczańskich, założona 
przed kilku laty, rozporządza juź kapitalikiem prze- 
szło 1000 złr, i wzrasta z dniem każdym. Dochody 
przeznaczone sa na wsparcie w razie choroby. 

— Od źródeł Wisły w Sziązku austryackim. Je- 
dną z najbardziej uroczych miejscowości jest Wisła, 
rozległa wieś u źródeł Wisły. Więc też żałować do- 
prawdy należy, że ludzie szukający nieraz w dale- 
kich stronach przyjemnego i spokojnego pobytu pod. 
czas letnich upałów tak mało zwracali dotąd uwagi 
na Wisłę i Ustroń. Do Ustronia obeenie można wy- 
godnie dojechać koleją; z Wisły zaś, gdzie da się 
znaleść wcale wygodne pomieszczenie, odbywać można 
niezbyt męczące a mimo to nader zachwycające wy: 


CZAS z Wtorku 20 Sierpnia 1889. 


cieczki, w wielce romantyczne doliny Czarnej i Białej | 


Wisły, Malinki, na szczyt Baraniej, zkąd prześliczny, 
rozległy widok na Śzląsk, Galicyę, Węgry i Prusy 
i t. p. Niedawno bawił w naszych stronach p. Hen- 
ryk Miildner z Krakowa, który naszą piękną krainę 
prawie corocznie odwiedza i wspólnie ze znanym pre- 
zesem Towarzystw narodowych w Cieszynie Drem 
Cinciałą wraz z jego rodziną urządził wycieczkę 


w uroczą okolicę żródeł Wisły, pomimo iż pogoda | E 


była niestałą, a deszez kilkakrotnie padał. 


Repertuar teatralny. 
We wtorek 20go: Faust, opera w 5 aktach Gou- 
noda. Pożegnalny występ p. M. Almy. 
We środę 21go: Boccaccio, operetka w 3 aktach, 
Souppego. Gościnny występ p. Anny Boczkaj. 
We czwartek 22go0: Baron cygański, operetka w 3 
aktach, Straussa. 


Piwnice Grand Hotelu 
w Krakowie $ 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 
po cenie: ` 
U butelki Y, butelki 


Pauillac. . . ; tr. 1-60 90 
Artisan de Listrao . . „ 225 1-20 
St. Estephe S.. . « . a 270 1:45 
Bordeaux białe: 
Graves . . « « . > Zir. 2:70 1-45 
Preignać . . « « « « '» 810 1:75 


— Dnia 17go i 18go sierpnia pogoda, 18go pod 
wieczór grzmoty w oddaleniu, błyskawice i trochę 
deszczu; term. od 10:6 doszedł do 26:7 C. Barometr 
bez znacznej zmiany, dosyć wysoko; o godzinie 7ej 
rano dnia 19go stan jego był 743:9 millim., term. 
15:7 ©. — Wiatr zachodni. 


— We wtorek d. 20go sierpnia: $. Bernarda op. 
Klarew. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Teatru. W sobotę wystąpił p. Alma jako Man-|- 


rico. w operze Verdego Trubadur. I tym razem nie 
zawiódł oczekiwania, gdyż głos jego dźwięczny, zna- 
komicie wyrobiony w niższych i Średnich tonach, na- 
daje się zupełnie do tej partyi, pełnej liryzmu. — 
Arya w akcie czwartym, będąca zawsze punktem kul- 
minacyjnym śpiewu każdego tenora, wyszła popraw- 
nie i uzyskała gorący poklask. 

Dobrą Azuceną była p. Kasprowiczowa. Toż samo 
można powiedzieć o p. Łomińskim za partyę hra- 
biego di Luna. 

W niedzielę opera Moniuszki Straszny dwór spro- 
wadziła liczną publiczność. Jak poprzednio, tak i te- 
raz wykonaną była starannie. Widocznie artyści tea- 
tru lwowskiego z większem zamiłowaniem traktują 
utwory narodowe niż obce i to im można pochwalić. 

P. Alma z istotnem uczuciem odśpiewał Stefana. 
Dobrym towarzyszem był p. Łomiński. Oprócz p. Kicz- 


mana zasługują jeszcze na wyszczególnienie pp. Skal- 


ską i Radwan. Z fotelu. 

P. Alma wybrał na pożegnalny występ Fausta, 
którego odśspiewa we wtorek. Jest to jedna z najlep- 
szych partyj tego śpiewaka. Po tych występach roz- 
poczną się gościnne występy p. Boczkaj. Na pierw- 
szym zobaczymy ją w Boccacciu, w roli, którą za- 
wsze zaliczała do swoich najlepszych, 


Przeglądu lekarskiego wyszedł Nr. 33 i zawiera na- 
stępujące artykuły : Obaliński: Uwagi nad recydywą 
bólu twarzowego po neuroktomijach jednej z gałęzi 
nerwu trójdzielnego. Bossowski: Skolijoza i jej lecze- 
nie. (0.d.) Oceny i sprawozdania z dzieł Lisicyna, 
(O zarażliwości nosacizny), Karczagina, Baumgartena, 
(O powstawaniu gruźlicy), Koraniego, Peyera, Whitego 
(O chorobie Basedowa), Ulmanna. Jabłonowski: Przy- 
czynki do Epidemijologii Wschodu. (Dok). Higijena, 
Epidemijologia, Policya lekarska. Wiadomości bieżące. 
HOWE ROOT OWIEC OE WEI EEE EEE EAEI EENEI RAW EAC 


Od Administracyt „Czasu“ 


Na odmalowanie kościoła N. Panny Maryi nade- 
słał X. J. Stopczyński ze Lwowa 2 złr. 

Dla zesłanego do Turuchańska na Syberyi na- 
desłali: B. S. z Axenfels 5 rubli, S. G. z Ten- 
czynka 2 złr. 


NAD 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.) 


G anzseidene bedruckte Foulards 
fi. 1:20 bis fl. 3:90 p. Met. (ca. 450 versch. 
Dessins) — vers. roben- und stiickweise porto- 
und zollfrei is Haus das Seidenfabrik-Depot 
G. Henneberg (K. u. K. Hoflief.), Zürich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. (70 6-6) 
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Zwracamy uwage na inserat 
Grottgera Lituania. (1729 12-?) 


Bogiem a prawda, powieść z osta- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za | złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


Ze Lwowa donoszą nam: 

„Według urzędowego programu, otrzymanego 
przez tutejsze Namiestnictwo z Wiednia, Najj. Pan 
w przejeździe na manewra galicyjskie przybędzie 
do Krakowa osobnym pociągiem dnia 3 września 
we wtorek o godz. 5 min. 20 rano, i zabawiwszy 
tu krótko na dworcu, uda się w dalszą podróż 
do Jarosławia. Na granicy galicyjskiej w Oświę- 
cimiu stanie pociąg dworski około godz. 4 zrana; 
prócz w Krakowie zatrzyma się jeszcze w Trze- 
bini, Bochni, Tarnowie, Dębicy i Rzeszowie. 
W Jarosławiu stanie o godz. 10 min. 30 przed 
południem.“ s 

Z naszej strony nie potrzebujemy wiele do tego 
dodawać; nikt nie wątpi o radości, z jaką ludność 
kraju naszego powita na naszej ziemi taką czcią 
i miłością otoczonego Monarchę; poprzednie, kilka- 
krotne a pełne ogólnego zapału przyjęcia starczą 
za dowód, jak Go zawsze witać pragniemy i jak 
zaszczyt ten ludność Galicyi oceniać umie. Obecnie 
po raz pierwszy powita Go kraj nasz po nieda- 
wnem nieszczęściu rodzinnem, które ciężko na- 
wiedzonego Monarchę i Ojca jeszcze zbliżyło do 
serc ludów Austryi. Niewątpliwie kto będzie mógł, 
pospieszy powitać Cesarza Franciszka Józefa i 
wyrazić mu hołd ludności całej; oprócz władz, 
duchowieństwa, przedstawicieli autonomii, zapewne 
znajdzie się tam i zastęp obywatelstwa, a jakkol- 
wiek przyjęcia i uroczystości wykluczone są z pro- 
gramu ściśle wojskowej wycieczki, znajdzie się 
sposób wyrażenia uczuć naszych Najj. Panu. Sły- 
szymy też coś o banderyach chłopskich, o przy- 
strajaniu stacyj kolejowych i o deputacyach. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Rzym 19 sierpnia. W najnowszej swej en- 
cyklice Quamquam plurimis zastanawia się Pa- 
pież nad położeniem Kościoła, i zaznacza, iż wro- 
gowie nie przestają zaczepiać wiary i Papieztwa. 
Ojciec św. zaleca szczególne nabożeństwo do św. 
Józefa, jako wzoru dla robotników, którzy od 
niego mogą się nauczyć znosić trudy pracy z re- 
zygnacyą. W końcu Papież wyznacza szczególne 
modlitwy do św. Józefa. 

Berlin 19 sierpnia. Hr. Waldersee wytoczył 
proces dziennikowi, wychodzącemu w Dortmund, 
za artykuł o wojennych prądach ubocznych. 

Belgrad 19 sierpnia. W kraju bryganci za- 
czynają znów napadać i rabować kupców. 


Wiedeń 19 sierpnia. Rocznicę urodzin Najj. 
Pana obchodzono w całej monarchii w najuroczyst- 
szy sposób. Wszędzie odbywały się nabożeństwa 
wszystkich wyznań przy współudziale władz i 


licznej publiczności. Dzień rozpoczęto biciem 
w dzwony i salwami armatniemi. Garnizony wy- 
stąpiły na pola, gdzie odbywały się msze polowe. 
Festyny i liczne akta dobroczynne uczyniły dzień 
ten- pamiętnym. 

Tutaj na uroczystem nabożeństwie w katedrze 
św. Szczepana byli obecni: hr. Kalnoky, hr. Taaffe, 
ministrowie: Gautsch, Zaleski i Schoenborn, dalej 
przedstawiciele władz, burmistrz miasta i niezli- 
czony tłum publiczności. Mszę św. celebrował bi- 
skup-sufragan. Biskup polny Gruscha odprawił 
mszę polową w obecności arcyksiążąt Wihelma i 
Rainera, całej jeneralicyi, attachós zagranicznych 
poselstw i olbrzymiej ilości ludu. 

Po południu odbył się w książęco-biskupim pa- 
łacu obiad galowy, na którym w zastępstwie kar- 
dynała czynił honory gospodarza biskup-sufragan 
Angerer. Uczestniczyli w obiedzie ministrowie: 
Kalnoky, Taaffe, Prażak, Gautsch, Bacquehem i 
Zaleski, marszałek krajowy Kinsky, burmistrz 
miasta, jeneralicya oraz najwyżsi reprezentanci 
władz. Biskup - sufragan Angerer wzniósł piękny 
toast na cześć Monarchy, podczas którego w arse- 
nale ozwały się salwy wystrzałów armatnich. 

IBuda-Peszt 19 sierpnia. Wczoraj z powodu 
rocznicy urodzin Cesarza prezes ministrów dał 
obiad galowy, podczas którego wzniósł podniosły 
toast na cześć Najj. Pana i domu cesarskiego. 
Obecni wysłuchali stojąc tego toastu i z zapałem 
wznieśli okrzyki: Eljen! N 

Tryest 19 sierpnia. Podczas obiadu u kieru- 
jącego sprawami namiestnictwa, wzniósł tenże na 
cześć Cesarza toast, w którym podniósł, jak mie- 
szkańcy Tryestu czczą i kochają swego Cesarza; 
Włosi, Słoweńcy, Niemcy i inne tutaj osiadłe na- 
rodowości współzawodniczą w zamanifęstowaniu 
swej czci i miłości dla Cesarza. We wszystkich 
warstwach ludności napotykamy najgorętsze przy- 
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wiązanie do Cesarza i dynastyi. Wszyscy wdzię- 
cznem sercem błogosławią Monarchę, jego mą- 
drość, wzniosły umysł i gotowość do poświęceń 
dla dobra ludów. W tym prawdziwym, naturalnym 
stanie rzeczy niewiele zdoła zmienić przemijająca 
okoliczność, iż niektórzy i nieliczni tutejsi mie- 
szkańcy swojem postępowaniem zarówno tutaj, jak 
i w innych miejscowościach starają się rzucić cień 


s|na Tryest, gdyż 500 lat dziejów, a niemniej en- 


tuzyastyczna wczorajsza uroczystość zadaje im 
am. 

Zebranie wzniosło trzykrotny okrzyk na cześć 
Cesarza. 

Następnie wzniósł burmistrz Bazzoni toast na 
cześć rodziny cesarskiej, który przez obecnych 
przyjęty został okrzykami: Evviva! 

Bizy 19 sierpnia. Wczoraj Papież przyjmo- 
wał kardynałów i prałatów, którzy mu składali 
powinszowania z powodu dnia imienin Jego Świąto- 
bliwości. Papież oznajmił im następnie treść do- 
słowną najnowszej encykliki, polecającej szcze- 
gólne nabożeństwo do św. Józefa i modlitwy z po- 
wodu trudności obecnego położenia. 

Rzym 19 sierpnia. Wczoraj w nocy około go- 
dziny jedenastej rzucono z ulicy Impresa, znajdu- 
jącej się za gmachem Izby deputowanych, bombę 
w kierunku placu Colonna, na którym właśnie od- 
bywał się koncert. Żandarm schwycił bombę nogą 
i skutkiem tego odniósł ranę. Między tłumem 
powstała panika, która jednas wkrótce ustała, 
poczem muzyka w dalszym ciągu grała. 

Rzym 19 sierpnia. Dokonano już kilka rewi- 
zyj domowych celem wykrycia sprawców zamachu, 
o powodach którego wiele krąży przypuszczeń. 
Wogóle sześć osób zostało zranionych. 

Bayreuth 19 sierpnia. Wczoraj podczas obia- 
du dworskiego cesarz Wilhelm- wzniósł zdrowie 
Cesarza austryackiego, poczem muzyka wojskowa 
odegrała hymn ludowy austryacki. 

Bayreuth 19 sierpnia. Cesarstwo niemieccy 
i ks. rejent byli wczoraj obecni na przedstawieniu 
Parstfala, które się odbyło nader wspaniale i za- 
kończone zostało pyszną iluminacyą, 

Paryż 19 sierpnia. Wczoraj przybyło do Pa- 
ryża 13,000 merów gmin Francyi, celem wzięcia 
udziału w bankiecie, jaki na ich cześć wydaje Pa- 
ryż. Podczas bankietu powiedział prezydent Car- 
not, iż uroczystość ta jest manifestacyą solidarno- 
ści narodowej; goście mogą stwierdzić, iż Rzecz- 
pospolita daje narodowi francuskiemu możność za- 
jęcia napowrót stanowiska jego w świecie, oraz 
zapewnienia niezależności i przygotowania. postę- 
pu, który pracowita demokracya powinna mieć na 
względzie. W końcu oświadczył Carnot, iż Rzecz- 
pospolita zdoła załagodzić wszelkie nieszczęsne 
niesnaski, 

Wczoraj umarł na zapalenie mózgu artysta dra- 
matyczny Damala, mąż Sary Bernhardt. 

Bukareszt 19 sierpnia. Wczoraj z powodu 
rocznicy urodzin Cesarza austryackiego odbyło się 
w tutejszej kaplicy katolickiej nabożeństwo, na 
którem obecni byli: członkowie austro-węgierskie- 
go poselstwa, reprezentant króla, minister spraw 
zagranicznych, tudzież władze cywilne i wojsko- 
we. Poseł austro-węgierski przyjmował następnie 
gratulacye. 

Król i następca tronu przybyli wczoraj przed 
południem do Sinaia. Do końca sezonu letniego 
król będzie rezydował na zamku Pelech. 

Zofia 19 sierpnia. Z powodu uroczystości uro- 
dzin Cesarza Franciszka Józefa odbyło Się nabo- 
żeństwo i Te Deum w tutejszym kościele katoli- 
ckim, celebrowane przez arcybiskupa Menini'ego 


z Filipopola. W nabożeństwie wzięli udział: człon- 


kowie konsulatu austro-węgierskiego , ministrowie 
i kilku wyższych urzędników. Następnie odbyło 


się przyjęcie ciała dyplomatycznego i kolonii 


w konsulacie austro-węgierskim, gdzie się też zja- 
wił minister Stambułow. Wieczorem kolonia tu- 
tejsza urządziła bankiet. 
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MUBGA TELEGRAFE CAHM. Ś 
Wieder 19 sierpnia 2 gods. 30 min. popołudniu, 


at, 


ale, où zir, ; 
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ES ZY Oy 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 


Imperyały rosyjskie . . A 


ki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . 


wów 17 sierpnia. 
T Banku hipot. gal. 200 złr. |2 


5'/, Listy zast. Tow. kred. ziema. |100 70/101 70 
CY 5 s 2 n n —| 97 — 
EWA 92 80| 93 80 
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Warszawa 17 sierpnia. 
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TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. 


Listy do Przyjaciółki 
pzz Baronową X. Y. Z. 
tom I. 80. — Cena 2 złr. 40 cent. 


TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War- 
szawie. — List IM. Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie 
Warszawy. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Nakład księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie. 


f J S 


OREEEEGECK 


Akademia przemys handlowa w 


Gracu. 
Publiczna szkořa ze zapomogą państwową. 


Akademia rozpoczyna z dniem I5 września b. r. dwudziesty siódmy rok szkolny. 
3 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci. 
-~ Abituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej służby wojskowej. 
Fiurs abituryemtów. Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z gimnazyów i szkół 
realnych, którzy poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub równocześnie ze stu- 
dyami uniwersyteckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. (1753-5-8) 
Wiadomości tyczących się przyjęcia I utrzymania, również szczegółowych prospektów 


udziela Myrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu. 
Dyrektor: A. E. v. Schmid. 
eeen] 


Prawdziwą niefałszowaną 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


@ ko wył. Wprz. 


i 
patent. normal. kalesony do jazdy konnej 
(fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Śchóniinde) 


dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach 
tylko 


Ignacy Kessler. 


[Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7. 
A Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczka, — Katalogi i cenniki 
b darmo i opłatnie. (1620-86 -) 

BĘ Uprasza się dokładnie uważać ma adres. BE 


SPECYALNE FABRYKI 


dla (1933-2-12) 


l AG 
ZĘ 
wszelkiego rodzaju. na każdy cel. 
Towarzystwo komandytowe dla wyrobu pomp i machin 


w. GARWENS w Wiedniu, l., Walliischgasse 14. 


- E. austr. patentow. | 
fabryka rusztowań 


IiDRABIN 


dla celów przemysłowych i domowych. 
Wien, Heiligenstadt, Nussdorferstrasse 10. 
* ze Skład: I., Schottenring 9. 
DF Prospekta na żądanie darmo i opłatnie. "QB (1871-12-12) 


HA. Nestlé maczka dla dzieci. 


20-letni skutek. 


32 odznaczeń Liczne 
między temi r © 
12 dyplomów honor. świadectwa 
i pierwszorzędnych 
14 złotych medali. lekarzy. 
: ZNAK FABRYCZNY. (1808-4-10) 


f p: 1 > _9 = 
Zupełny środek pożywczy dla małych dzieci. 
a ; Nie należy brać za jedno z wielokrotnie zachwalanemi różne- 
mi gatunkami mléka. 

Zastępuje niedostatek mléka matczynego, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i zupełnie stra- 
wne, dlatego też poleca się dorostym w cierpieniach żoTądka jako środek pożywczy. 


ME Puszka 90 cnt. "3E 


Henryka Nestlć zgęszczone mleko, 


Puszka 50 cnt. 
Składy w Krakowie mają aptek.: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J. Trau- 
czyński, K. Wiszniewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Gralicyf. 


JF- OD 20 LAT UZNANE. -Pü 


Bergera leez. MY DEO SMOLŁLOWCOWE. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 
z świetnym skutkiem na 
SZELKIE WYRZUTY SKÓRNE 
szczególniej na przewlekłe i łaszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwonośó nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 


smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i wyróżnia się znacz- 
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celom ochronie- 
mia się przed fałszowamiami należy żądać wyraźnie Bergera mydta smo- 
Rowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smotoweowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


; Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NEECZWSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 
Bergera giicerynowe mydło SMożowcowe. 
h Cona sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą. 


Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia cery; zmydło boraksowe przeciw wpryskom; mydło karbo- 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
_ nareumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydto tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów. najlepszy środek czyszczenia 
zębów. Względem wszystkich innych mydex fiergera zwracamy uwagę na broszurę. Należy 
żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell 6 Comp. w Opawie,. 
odznaczona dypiomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma- 
; ceutycznej w Wiedniu 18838 roku. 
- ` Składy w Kirakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 
_ K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo- 
ehmi M. Gatty; w WMąrmowie L, Chodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
w ©źświęcimie A. Polaczek; w ©ywcu J. Herdliczka, L. Graff; w Wadowicach S. Ku- 
- rowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. [1570-21-30] 


NM, 


RRKIKIKIEZECKIEKIEJEIE 


g 


dż 


Wiezbedne dla każdego budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, 
krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj. 


Broszurkę illustr., zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się darmo i opłatnie, - 
Adres: Filia fabryczna „,„fixsiccatora w Krakowie, ul. Sebastyamna 5 


DE Jedyny skład odznaczony w Paryżu złotym medalem. 


TY 


RSE 


> należy wziąść na sobie 


DAMSKIE 


M. Weiss w Wiedniu, 


Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 16 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listow- 
nem uprasza się o podanie miary w centimetrach: 1) całej objętości 
piersi i grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibici; 3) ob- 
Jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż do kibici. — Miarę 


na sukni. — Rozsyłki pocztowe 


tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. (1839-17-) 


K WIEN: PRAG BDDENBAGH. BUDAPEST. „| 


(265-17-26) 


Od Administracyi „Czasu. | Powróciliem. 


Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł 
Długosza korzystne ustępstwo, ofiaru- 
jemy stałym prenumeratorom „Czasu“ 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo- 
rych tomów w 4ce z rejestrem, któ- 
rych cena księgarska dotychczas wy- 
nosi 70 złr., za madzwyczaj 
tanią cenę 30 ztr. Należy- 
tość może być nadesłana wraz z przed- 
płatą na „Czas“, poczem wysyłka od- 
wrotną pocztą nastąpi. 


Biuro nauczycielek i bon 


P. Zalesikkiej 


w PARWZU (5949-12) 


przeniesionem zostało na Boulevard Pertire 
Nr. 63, przy placu Wagram. 


Prócz stręczenia bon i guwernantek, zaj- 
muje się zamawianiem mieszkań 
dla przybywających na wystawę po cenach 
2 do 10 franków dziennie. — Przyjmuje 
tylko dostatecznie zafrankowane listy. 


„WYRÓB KRAJOWY“. 
Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski 


uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na chro- 
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 
Skład główny w aptece EA. WWiszniewskie- 
go w Ńrakowie i P. Miikolasza we Fiwo. 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 


Cena słoika 86 ct. (1912-37-) 


ME 


Conversations- 
Lexikon. 


4. Auflage. 
Neue durchgesehene Ausgabe, 


t Karten und Abbildungen 
auf 98 Tafeln, 


darunter 18 Chromotafeln. 


4 Halbfranzbànde: 18 Mark. 


Stellen -Gesuche 
Verkaufsanzeigen 
Compagnon-Gesuche 


sowie alle anderen Anzeigen für sämmtli- 
che österr. ung., sowie alle ausländischen 
Zeitungen und Fazhzeitschriften befördert 
billigst, schnellstens und in zweckentspre- 
chender Fassung zu Originalpreisen die 
Annoncen-Expedition von 


Rudolf Mosse 


Wien, I., Keilerstätte Nr. 2. - 


Dr. Czesław Czyński, 


(1977-3-3) ul. Batorego 26. 


sprzedaje po cenach umiarkowan. 
Kantor pod firma Józef Rapoport 
w Krakowie ul. św. Anny Nr. 4. 
Wydaje się dotyczące obligi pod- 
pisane przez Towarzystwo akcyj- 
ne z milionowym kapitałem. 
(1850- 


miesięczne 
wypłaty 


. W Lipnicy murowanej powiatu Bochnia 
jest z wolnej ręki do sprzedania 


dom murowany 


parterowy w Rynku, w nim obszerny frontowy 


sklep z handlem korzennym, trafiką i wyszyn- | ¿ 


kiem wina; prócz tego 2 pokoje, kuchnia, spi- 
żarnia, obszerne piwnice, stajnia, ogródek — za 
4000 złr. gotówką u właścicielki Ludwiki Ba- 
jorskiej, e. k. ekspedytorki pocztowej. (2021-2-3) 


ią nżywane marki listowe ku- 
Wszelkie puję ciągle. Prospekt darmo. 
(1744-7-8) Ge Zechmeyer, Nürnberg. 


0d 20 lat istniejące kon. przez e. k. Namiestniotwo 


Biuro Stręczeń Sług 


MARYI MIKULSKIEJ 
w Krakowie, ul. Golebia Nr.16, 


poleca każdego czasu, tak w mieście, jako i na 
prowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ugrodników, Kucha- 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kuchurek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro- 
bót polnych i innych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pocztową, odpo- 
wiedź odwrotna. (1879-3-3) 


Maryocelskie 


Krople żołądkowe. 


Érodek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby żołądka. 


Marka ochronna. 


Niezrównany przy braku ape- 
tytu, słabości żołądka, cuchnącym 
oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijaniach, kolkach, katarach 
A iola kowych, zgagach, tworzeniu 
się piasku mocro woko i kamykach 
w pęcherzu, przy zbytecznój pro- 

C , żołtaczce, obmier- 


emorojdach. 
40 eeontów naustr. 


BH 


70kr. Glówny skt 


Karola Brady 
w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Austryi. 
Krople Mariozelskie nie żadnym srodkiem tajena- 
a Częśói ATH tychże są przy kaidem 
flakonie ma opisie użycia, 
/Prawdziwe do nabycia wewszystkich Aptekach. 


Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe ma- 
ocelskie bywają częstokrotnie fałazowane i naśla- 
Go Sera — W dowód prawdziwości tych kropli 
‘powinna każda butelka obwiniętą być w opakowsnie 
eserwone, zaopatrzone powi oznaczonym znakiem 
| ochronnym a pa ażdem fiakonie znajdować się | 


wini żywamia kropli, z wzmianką, że 
FuKOWANY "jest w drukarni M. Guska w Krotnie- 
ryżu (Kremsier,) 
Prawdziwe mają na składzie: w KRAKOWIE 
. Gralewski apt. 


NOWIE A. Spory aptek., 


apt, — w 
lewski sk — w KENTACH E. Sokalski apt.,— 
w LIPNIKU A. Fuchs apt, — w LIMANOÓWY 
A. Zubrzycki apt., — w MYŚLENICACH W. 
Gumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
apt, — w NOWYM SACZU Jakubowski aptek., 

. Filipek apt., — w PILZNIE a ry Pha 
w RADOMYŚLU Masłowski apt., — w ROZWA- 
DOWIE Winc. Gabowski aptek., — w STARYM 
SĄCZU Macudziński apt. w SUCHY K. Czer- 
nioki apt., — w SZCZURÓWY W. Heinz apt. — 
w SZCZUCINIE Masłowski aptek., — w TÅR- 


NOWIE W. L. Chodacki aptek., E. Rank aptek, | 


M. Adler apt., J. Sokalski apt., — w WIELICZCE 
B. Mieczyński aptek., — w WOJNICZU Nodzyń- 
ski apt., — w WILAMOWICACH F. Schneider 
apt., — w ZAKOPANEM Ferd. Tabeau aptek., — 
w ZALESZCZYKACH 5. Kajetanowicz apt., — 
w ŻYWCU L. Graff aptek, J, Herdliczka aptek 


(1898-21-) 


dystylarni, garbarni, cukrow 


|. REEE N CP PSE SEGA LTE LTE LTE EEEE 


Najnowszy doktfadmnmy pilam 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRĄKOWA |} 
WRAZ Z PRZEDMIESCIAMI, 


odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki. ; 
SW Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. WĘ 
Nakład i własność M. Miildnera. 


BE" Cena egzemplarza 70 centów. z 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennice Nr. 6 
me Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. œa | i 
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anie wydania %& 
J. Chociszewskiego. 


Gawędy starego leśniczego, z 12 rycinami, 80, 100 str. 50 ct. 

Kopa wesołych i ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci- 
szewski. 120, 64 str., 20 et. 

Pół kopy wesołych opowiadań, zebrał J. Ch. 120, 48 str., 15 et. 


| 


B 


| 
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z w 


$3 Wesoły figlarz, zawierający ucieszne i ciekawe powiastki, wesołe | 
f _ Opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 120, 93 str., 26 ct. 

0 Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 
A skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 80, 79 str., 30 et. 


Mała historya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3. 120, 95 str., 20 ct. hf 
Dzieje narodu polskiego dla iudu i młodzieży w krót- | 
kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5. z mnóstwem rycin. p$, 
120, 256 str., 50 cent. 

Jan INN. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina- - 
mi, 120, 160 str. 41 cent. 

Książeczka o Sobieskim dla dzieci polskich. 160, 64 str., 
z rycinami. 17 e. 

Sobieski pod Wiedniem dnia 1% września 1683 r. Na 
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 80, 34 
str, z 12 rycinami. 15 c. 

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 80, 56 str, z 7 ryci- 
nami. 41 cent. 

Róże I niezapominajki, książeczka dla serc kochających, a szcze- 
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada- 
nia i t. d. 80, 110 str., z 12 rycinami. 41 c. PS 

Skarbczyk poezyi polskiej dla ludu i mřodzieży, 120, | 
256 str., 50 ct. | 

Trzydzieści pieśni i piosnek dla rzemieślników , 160, 
48 str. opr., 20 ct. 

Bukiet powinszowań dla dzieci i młodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 120, 88 str., 30 et. 
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DE Kupujący naraz za ? złr., otrzymuje w dodatku 
bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinami 
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żą Do nabycia w Administracyi „Czasu“ 

Y w Krakowie. 
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In allen Buchhandlungen fl. 1:50 = M. 2:50 vierteljährlich. 
Nllustrirtes Mode- und Familienblatt 


WIENER MODE 


Jährl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 


Schnitte nach Mass gratis. | 


OOOONOCONIYTY 


Se. 
x | 
Das im Jahre 1858 gegründete 


erste österreichische 


ANNONCEN-BUREAU A. OPPELIK 


Wien, Stadt, Stubenbastei Nr, 2. 


empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art für 


sämmtliche in- und ausländische Journale. 

— 

Für eine reele Ausführung aller einlaufenden Aufträge biirgt das 30. 

Jährige Bestehen der allgemein als solid bekannten und ältesten 
Firma dieser Branche in Österreich-Ungarn. 


Preis- Courante und Kiosten-Vorschliige gratis und 
franco. 
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_ (1650-16-16) w Bochni. 


Balsam Vetoriniego. 


W. Redyka, F. Sobterajskiego, Konst. 


° 7 A l M A l 66 Er : = Elixiru, Pudru i 8 
iĘ | 3 ui Pasty do Zebów 
Wiedeń — „Hóte etropole<. || > WIEHE Pei | 
| | E NICH ©: O:BENEDYKTYNÓWÍ 
ODTŁUSZCZONE, PROSZKOWAN E, Ringstrasse, Franz-Josefs Quai. g O RAZEM DAGA 
wyborne w smaku, Wielki pierwszorzedny hotel. AE (Giroggo) 
E I > G) Dom MAGUELONNE, P 
polecone przez Towarzystwo lekarskie | 300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów | PP SUCHARD m s > MESON, 
krakowskie, [także „Czas*]. Wapaniato podwórze oszt ono Kąpiele Dunajowe 1 biuro telegr. w hotelu. Stacya LI à NEUCHATEL(SCAWELE]. z NZOZ ZA NAGRODY” ENEE SS KE 
[PROBU PAROWEJ FABRYKI CZOKOLADY | znižane eny. 0 ommbus Boieiong ma dworcach kolejowych. Pray. dłaższyza pobycie A i U. JORDI Kc AE BAN E 
Henr. Tretera we Lwowie, z e 4 pO m « Codzienne użycie kilku -kropli Elixiru do A 
jest do nabycia w Krakowie w aptece ka c D Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół „4; 
Wgo Wiszniewskiego przy ul. Flo- > A o : R L szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 4 
Tyańskiej i w handlu Wgo Hawełki. - $ ; z REA : ORA Oe E ariasi wbo: ie. DOG j 
(1640-8-) R E i I "EIG x ERA > paa JIDO ; 
A (ZAS Z; PRIA LEICHTLOS LICH 3 R CACAO „« Oddajemy prawdziwą usługę. naszym czytel- $ 
i (E 4 y CWA i . IE  Aasgiebig"* $=200:TASSEN = Nahrhaft >= nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i “$ 


Zn AE W COZ KA 


- CZAS z Wtorku 20 Sierpnia 1889. 


Nieśmiertelnego Grottgera 


Już ŻĘ 5 Yea MISJA AE K. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie 
2. | Fabryka Wyrobów B h é tk. Dyrekeya kolei panstwowych w Krakowie. 
LITUANIA“ 25 a| Fabryka W yrobo etonowye 
wyszła s, ANEA‘ nasza. ARE | > 
Hiycya wspaniała. 3 3 Biuro i skład wszelkich potrzeb technicznych. Ogloszenie konkursu. 
Wszystkie pisma i artyści orzekli, że d EEEE ! Ę maga Różę o (1985-2-2) 
wydanie nasze przewyższa w zupełności ruszęsosPRo.p32 | Wyrabia: płyty cementowe, Krążki | Ma na składzie: cement, wapno hy- x 
wydanie wiedeńskie, nietylko EA ale E SEIER g EE EE 25 CZNIE własnego systemu, muszle | drauliczne, papę, zacne łupek, C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie 
ięknością i wiernością oryginału, o czem dnogS8Sagie | pod rynny, magrobki, schody, rury | rury steingutowe, posadzki mar- AE io i Eisi 
WRO się łatwo porównując. - miła ESL Pep || |Hirysmy bełanowe E ni E Ane Atone, kiddety, ogłasza niniejszem konkurs na cztery posady 
Cena 3 złr., opakowanie 25 ct. = 5 SE ag SĘ > „a SK, naty wszelkich wymiarów, słupy gra-|pisoiry, zamkniecia hermetycz., pomocników nadzorców kolejowych 
Do nabycia we wszystkich główniejszych —IEWEE BRE a Eg A -4 | niezne kilometrowe i hektometrowe i t. d. | zlewy kuchen., maty trzcinowe, ( Aushilfsbahnmeister) Z płacą dziennę 1 złr. 
księgarniach a- SSELAAE EEE 8. | wszystko co z kamienia dotąd używane, lecz | materyały przeciw wilgoci itd. Wykonywa: ŻĘ > 
igg diag e Sg I EE EEE aka | blisko o połowę tańsze a trwalsze | placy, kosztorysy i wszelkie roboty 20 centów. ć z R 
w Krynicy w trafice Wgo Kaczyńskiego, dg BA niż z piaskowca. budowlane tak w miejscu jak na prowineyi. Ubiegający się o te posady winni wnieść poda- 
av AUE biograf ARIE - . | nia zaopatrzone marką stęplową na 50 cnt. do dnia 
Wgo Szuberta, SNS] EIO ea ET 7 
w Iwoniczu w Czytelni. _ (1728-12-) SaS ŻĘ M. ZIELENIEWSKI Inżynier W KRAKOWIE, 30 b. m., z dołączeniem świadectw ukończonych 
w Zakopanem w aptece. TEREE ulica RSE Marka Nr. 34 czterech klas gimnazyalnych lub niższych szkół real- 
Adres wydawnictwa: Biblioteka arcy- PARASE > z stuka nych i nabytej praktyki w zawodzie budownictwa. 
dzieł, Adam Kaczurba w Krakowie. 


Również stawia się za warunek znajomość języka 
niemieckiego i polskiego w mowie i piśmie. 
Kraków w Sierpniu 1889 r. i | 


C. k. Dyrekcya ruchu 
kolei państwowych w Krakowie. 


; a Ściernianki, nasienie 
Rzepy pastewnej świeże i pewne zk | 
litr A złre w. a. — poleca 


J. BULSIEWICZ, skład nasion 


Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego|OSOba toiri nystowani, riors mors 


wykazać się chlubnemi poleceniami, poszu- 
w Poznaniu. 


kuje posady zarządu domu. — Zgłoszenia 

> przyjmuje pod W. N. post. rest. Rozdół. 
W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu“. | 


(1874-5-5) 
DZIWNE PRZYGODY CHŁOPA URBANA DŁUGONOSA, opowie- R 0 L M | K 
dziane dla zabawy przez Figlarskiego, 120, 64 str., 17 et. 9 
JOZEF, MŁODY JENIEC TATARSKI. Powieść z czasu napadów tatar- |żonaty, 28 lat, poszukuje posady zarządcy 
skich w XVII. wieku na Podole. 160, 48 str., 17 et. lub ekonoma większego folwarku, na or 
KILKA UWAG © OSZCZĘDNOŚCI, napisał Józef Chociszewski. 8vo, |dynaryą, zaraz lub od Nowego WE 
48 str., 27 cent. Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszezędności. Czy | Zgłoszenia proszę adresować pod lit. EA. 
przyroda zachęca nas do oszezędności? Czego nas uczy historya powszechna | poste restante W/ismiez przy Bochni. 
o oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kapitał. (1378-2-3) 
Oszczędność w Polsce i t. d. 
PODRĘCZNIK DO PISANIA LISTOW, w którym wyłożona treściwie 
i jasno nauka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwity, rewersy, W | N 0 G R 0 N A 
rachunki, wpisy do imienników i t. p., 80, 192 str., 65 ct. w wybornych gatunkach, rozsyłam 5-kilowy ko- 
Szyk opłatnie, za gotówką lub za zaliczką po 
1 złr. 75 cent. (1934-2-3) 


POKŁOSIE. Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct. 
Robert Roth, Werschetz (Węgry). 


9 
Zboże do siewu. 
Zarząd dóbr Spytkowice, p. Zator, ma 
do sprzedania: Zyto polskie b. ładne, 100 
klg. z workiem 9 złr.; Pszenicę czerwoną 
„Münster“ wybraną z 64 gatunków, jako 
najodpowiedniejszą na nasze gleby i kli- 
mat, poleconą przez stacyę doświadczalną 


w Kleczy, 100 k. z workiem 10 złr. 50 e. 
(1982-3 3) 


Międzynarodowa panorama 


przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 4, 
w domu p. Federowicza. . 

W tym tygodniu: (2024-2-) 

Palestyna. — Pierwszy cykl. 
Bliższe szczegóły w plakatach. 


s BARDYOWSKA WODA MINERALNA = 


od dawna słynna i uznana woda lecznicza i orzeżwiający napój. 
Rozsyłkę uskuteczuia Albert Th. Toperczer, aptekarz, 
Bartfeld, Saroser Comitat. ; 
Cenniki i prospekta zdrojowe darmo i opłatnie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych. [1592 10-10] 


CZARODZIEJSKA LAMPA W AFRYKAŃSKIEJ JASKINIE, 
z przesyłką 17 ct. 

POCIECHA DLA DZIECI, z przesyłką 23 ct. 

ELEMENTARZYK DLA POLSKICH DZIECI, z 30ma obrazkami, 
z przesyłką 8 ct. 

GAWĘDZIARZ POZNANSKKA. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 et. 
GAWĘDY STAREGO LESNICZEGO. 100str. i 12 rycin, z przesyłką 50 e. 
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 e. 
GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct. 

Można też nabyć' powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 
2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 
WESOŁY CZARODZKEJ. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz- 

nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze 
syłką 27 cent. i 
PRZEMOWNENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ. 
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cent. 
SKARBCZYKM POEZYI POLSKIEJ, zawierający 68 większych i mniej. 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 ent. 
|ZYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO 
dla ludu i młodzieży. 120, 208 str., z rycinami, 60 cent. 
BaF Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą 


` dla chorych i dzieci, i jest środkiem od- 
waniającym . który przynosi do pokoju 
pyszny niefałszowany zapach leśny i ozoni- 
zowany kwasoród, nieoceniony środek do 
wziewania w chorobach przewodów oddecho- 
wych i ustroju nerwowego; wyborny śŚro- 
dek zapobiegający jako woda do ust przeciw 
cierpieniom szyi i podniebienia. — 
Jedynie i wyłącznie Bittnera wyciąg igli- 
wiowy jest do nabycia u fabrykanta ` 


NULL. BECEWERA, 
aptekarza w Reichenau, w Niższej Austryi. i 
Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 ct., 6 flaszek 4 złr., rozpylacza 40 ct. 
patentowanego rozpylacza 1 złr. 80 ent. [2563-15-17] 
MĘ Ostrzeżenie przed fałszowaniem. "ZRĘ 


Ponieważ wyciąg igliwiowy Bittnera naśladują w 3500 laborato- 
ryach, przeto uprasza się Szan. Publiczość, ażeby żądała wyrażnie 
wyciągu igliwiowego Battnera. Zamówienia adresowane wprost po- 
cztą do Jul. Bittnera, aptekarza w Reichenau, N. O., wysłane będą 
; już od 3 złr. wzwyż do wszystkich austryacko -węgier. i niemiec. 
stacyj pocztowych bez policzenia opakowania i porta opłatnie. 


PRYWATNE 
niższe glmnazyum 
W Gracu 


(przez Wys. e. k. ministeryum koncesynow. 
z prawem publicznej szkoły dla I. klasy) 
wraz z klasą przygotowawczą dla szkół 
średnich. : 
Uznany pensyonat dla 30 uczniów. 
Programy darmo i opłatnie. 
Właściciel i kierownik: 
5 Franciozok Sctiolz, ; 
aprob. nauczyciel gimnazyalny 
(1602-11-16) w Gracu. 


Odwieczny ten środek w kraju wyra- 
biany, cieszy się szerokiem uznaniem 
i aprobatą fakultetu medycznego we Lwo- 
wie. Niezawodny w cierpieniaca reumaty- 
cznych, artrytycznych, kurezach , bólach, 
osłabieniach nerwowych, biegunkach, po- 
tłuczeniach, mdłościach i we wielu innych 
głabościach okazał się bardzo skutecznym. 

SKŁADY: w Krakowie w aptece 


Wiszniewskiego, Rosnera i u Jana Janigi; 
w Rzeszowie u J. Schaittera i Spółki, 
Kalinowskiego i u A. Karpińskiego; w No- 
wym Saczu u Kosterkiewicza; w Tar- 
mowie u Pawłowskiego apt. (1513-6-) 


Apothekerin Róiehenau M2 | 
(finptarnacenlischePróparate. | 


YE WO 


500 marek w złocie, 


jeżeli krem Grolicha nie usunie wszelk. nie- 
czystości cery, jak piegów, plam wątrobia- 
nych, opalenia słoneczn.;. struszczem; 
czerwon. mosa itp. i nie utrzyma cery aż do sta- 
rości Iśniąco białej i młodociano świeżej. Żaden 
blansz! Cena 60 ct. Główny skład J. Grolich 
w Bernie moraw., — wlirakowie W. Re- 
dyk apt., w Rzeszowie J. Schaitter. (834-11-15) 


Przed naśladownictwem ochroniona wzorem i znakiem. 


SÓL ŻOŁĄDKOWA 
| 


| Nieprzemakalne 


x OSŁONY 


na | 


WOZY 


wszelkiego znanego rodzaju, 
ASFALTOWA PILSN DACHOWA 
I KAMIENNA PAPA DACHOWA 

w zwojach (1742-32-) 
i Paget & Co., 


pierwsza e. k. wyłącz. Tp eNe ON. fabryka 


PRRNEKCCÓORAZN L 


Juliusza Schaumanna, 


aptekarza okręgowego w Stockerau, ; 
w nieregularnem trawieniu i w chorobach żołądka od wielu lat uznany 
dyetetyczny środek. 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach państwa austryacko-węgierskiego. 
Cena 1 pudełka 76 cnt. 
Rozsyłka pocztą najmniej 2 pudełek za zaliczką. 
Główny skład: Landschaftlliche Apotheke Julius Schaumann 
in Stockerau. (1194-15-24) 


EEP DD EPID CEAA EEEE DDD DEEDEEDEE 


KN ECOIDD CEODNA 


Poszukujemy! 
uczciwych osób (urzędników pocztowych, 
asekuracyjnych i kasy oszczędności, nota- 
ryuszów, nauczycieli, kupców, ajentów itp.) 
którzy chcą się zająć sprzedażą losów na 
częściowe spłaty na podstawie naszych li- 
stów ratalnych wystawionych według prze- 
pisów prawnych. Dajemy najwyższą pro- 
wizyę w połączeniu z premią i w danym 
razie stałą pensyę. Oferty przyjmuje dom 
bankowy Towarzystwa komandytowego, 
Brüder Wirnfeld, Budapest, W. 

g Badgasse Nr. 4. (2020-2-3) 


REGENERATOR WŁOSÓW s~ 
= POWSZECHNIE UZNANY  - £sag 
Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłowialym kolor, 
połysk pierwotny i piękność młodzieńczą. Odnawia ich 
żywotność, siłę i dzielność porostu. Spędza lupież w krótkim 
czasie.  Jestto preparat niemający równego sobie, Wydaje 
zapach wykwintny i delikatny, Wystrzegać się podrobień 
i naśladownictwa, 
Fabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku. 


W Krakowie w aptekach pp. K. Wiszniewskiego, Redyka i w składach perfum. (1359-13-26) 


~ 


nieprzemakalnych materyj itd. it 
w Wiedniu, I., Riemergasse 18. 
Ceny i próbki odwrotną pocztą. 


ÜBERALL VORRÄTHIG. 17 MEDAILLEN 


| użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i S 

ii Jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.» bona 

| Dom założ w 1807 r. i 
WRU” SEGUIN * ggr 
|| Znajduje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór- 

Hij skiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w 
# Krakowie w apt. PP. Redyka, Wiszniewskiego , Trauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning. 


(1435 51-) 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
l zej o 60 procent. Weba King jest naj- 
ten najtrwalszą i najtańszą materyą na 


Dra Fr. LENGIELA 
BALSAM BRZOZOWY. 


c. k. wył. uprzyw. 


»iym przywrotczy 


(woda do mycia dla koni). 


Już sam sok roślin- 
, ny płynący z brzozy, 


EAn RENS 


(1280-24-) 


Śr em Ņ jeżeli pień przebija- 
Wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest ; : ADR : 5 j 
międowo ochronionym, kto go naśladuje, Tenże służy, jak wykazuje długoletnie doświaczenie, do wzmocnienia przed i na- ATER S 


= r. iranym, Whe King Ñ | brania sił H wiokizyon PE MIECh, tudzież jako środek pomocniczy przy RA 
isany skłąd: trznych urażeń, gośćca ichnief i ścięgien i mięśni 
1 sztukę 78 centym. szorok., 20 zewnętrzny > 80 , reumatyzmu, zwichnień sztywności ścięgien Bir 
metr. dług. na kalesony i bie- 
Mang bar zo trwałą. . . . . złr. T— 
1 sz 
| 


itp. — 1 flaszka 1 złr. 40 cent. 


Kwizdy Wazelina na kopyta końskie, ** P eska z 1 gt. 25 


Kwizdy kit na kopyta (sztuczne kopyto rogowe) laska 80 cent. 

H > i m skórnym zwierząt domowych 
Kwizdy mydło do mycia Pyta 40 cent 1 puszka 80 cte i złe LO 
Prawdziwe do nabycia we wszystkich aptekach i składach 

aptecznych austr.-węgier. monarchii. 
Celem zapobieżenia omyłek prosimy Szanowna Publiczność przy 
zakupnie zażądać zawsze wyrobów Kwizdy i zwracać uwagę na 


jako najlepszy środek 
upiększający ; — jeżeli 
jednak sok ten wedle 
przepisu wynalazcy zo- 
stanie przyrządzonym 
w drodze chemicznej 
5 na balsam, wtedy na- 
bióra prawie cudownego skutku. [1754 18 | 
Jeżeli posmarujermy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, te 
już na drugi dzień odpada pra- 
wie nieznacznie łupież ze skóry; 
która przez to staje się bielutką 
1 delikatną. 
Balsam ten wygładza zmarszczki i bli- 


bycia we wszystkich handlach wód mineral. i aptekach. 


3 SAXLEHNERA 
WODA GORZKA. 


Zalety Saxlehnera zdroju Hunyadi Janos 
według orzeczenia słynnych lekarzy : 


BĘ" punktualny, pewny, łagodny skutek. =" 


łóżkowej. . . . . . . 8:50 


kich prześcieradeł bez szwu. . „ 11-80 
1 sztukę 195 centym. szerok., na ` 

włoskie łóżka . . . . . . . „ 12:80 

Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 


3 zny Z 08 ozostałe na twarzy i nadaje Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio- 
Wanystkiek gatunków. (1897-100 ) powyzszy znak ochronny. (1667-3-9) jej miodooisna barwy; = Só De ną.— Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakowy i trwały skutek. — Mała WEŃ 
= q . o elikątność i świeżość, usuwa w bar- ieni i i Š ; 
M. Beyer i Spół. Codzienna przesyłka za zaliczką pocztową przez o krótkim osakie piegi, plamy wątrobie Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać 


zawsze [1855-14-25] 


w Krakowie, ra wody A orzkiej 66, 


główny skład w aptece obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem |$ ze, oserwoność noss, pryszozki i wszelkie 
Bukienniee Bir. 13—14. | ; 


i inne nieczystości cery. — Cena słoika z o- 
Franciszka Jana Kwizdy \ i Psem ażycin a ZirS; 
e. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków weterynaryjnych. 


ne 


a »saxieh 


zł 


Do nabycia w Krakowie w apt. W. Redyka. 


powinien się znajdować w każdym pokoju 


P; 
5 


TWDAA JĄ 4 


AA aim NA 


- Bronisława Janowska 


przyjmuje pamiemki do szkół chodzące na 

mieszkanie i t. d. jak zwykle pod przystępnemi 

warunkami. — Ulica Zwierzyniecka Nr. 6. 
i (2026-1-6) 


Ostrzeżenie. 


"W inseracie dziennika „Czas“ z dnia 
17 sierpnia b. r. Nr. 187 PP. Wiktor 
Placzek prawnik i Leon Langer trud- 
niący się praniem bielizny wojskowej, 
umieścili znów jakieś wezwanie o zwrot 
200 złr. gminie, afiszując nazwisko pod- 
pisanego jako byłego burmistrza. A po- 
` nieważ panowie ci świeżo zapadłym wy- 
-rokiem Trybunału karnego w Krakowie 


_. z dnia 6 sierpnia 1889 r. ukarani zo- 


__stali za obrazę czci podpisanego, pierw- 
-szy t. j. p. Wiktor Placzek na jeden 
miesiąc aresztu albo 150 złr. kary, 
-a drugi Langer na 14 dni aresztu lub 
-70 złr. kary — przeto nie wchodząc 
-w rozbiór niedorzecznego wezwania — 
ostrzegam tychże panów, że jeżeli nie- 
poprzestaną niecnej napaści, zmuszony 
będę ponownie zaskarżyć ich, a'z pe- 
_ wnością wyrok tą razą wypadnie su- 
TOWSZJ. - (2029-1 3) 
; Franciszek Nowacki, 
b. burmistrz m. Podgórza. 


MAJATKI 


w Galicyi i Królestwie do sprzedania. 2 w Kró- 
lestwie mogą być zamienione na wieś w Galicyi 
Í lub kamienice w Krakowie. 
Folwark 14 mórg na przedmieściu do sprze- 
dania i wieksze blisko Krakowa. 
Kamienice, realności mniejsze, place. 
Miządca z kaucyą 1000 złr. szuka posady, le- 
śniczowie, ekonomi i t. p. Posyła do wizy pasz- 
porta i załatwia wszelkie zlecenia prywatne HMiu- 
. ro komis. - inform. WE. Jaworskiego 
w Krakowie ul. Grodzka Nr. 30. (1992-1-4) 


Dla emerytów, kapitalistó 
CIE 


Realność w Pilznie, murowana, par- 

terowa, w śródmieściu położona, składająca 

się z 6 ubikacyj i kuchni, z ogrodem 

. i obszerną szopą, którą można przebudo- 

wać na oficyny, jest z wolnej ręki 

do sprzedania. Dług bankowy może 
pozostać na hipotece. 


Bliższej wiadomości udzieli p. Schósser, 
kancelista sądowy w Pilznie. 


OE OZ ZO 


Pr ofesor Niemiee poszukuje na wrze- 


sień mieszkania z wiktem 

w porządnej ehrześciańskiej rodzinie 

celem wyćwiczenia się w polskiej mo- 

wie. Oforty pod F. L. 1450 przyjmuje Rudolf 

Mosse w Berlinie, oai ad Nr. 66. 
(1937) 


e © Edy] 
Kamienica 
przy placu Szczepańskim pod L. 8 
jest do sprzedania. (1991-1-3) 


Do zakladu dentystycznego 


poszukuje się lekarza, który 0” 
prócz umówionej płacy może się wyuczy Ć 
tego fachu. Także potrzebny jest 
zaraz techmik dentystyczny. — 
Oferty pod lit. N. P. poste restante Sze- 
gedin (Ungarn). (2027) 


m 


Urzędnik gospodarczy (Czech), 


który pracował przez 11 lat bez przerwy 
na posadzie jako samodzielny urzędnik 
gospodarczy i postradał ją tylko wskutek 
zamiany swej pozycyi, obecnie znajdujący 
się w Galicyi jako zarządca gospodarczy 
na posadzie niewypowiedzianej, żonaty, 
bezdzietny, liczący 33 lat, ukończony słu- 
chacz czeskiej szkoły rolniczej, poszukuje 
"od października b. r. stosownej posady. 
w majątku właściciela Polaka lub Niemca. 

Łaskawe otersy przyjmuje z grzeczno- 
ści p. Adolf Popper (Café l'Europe) 
w Bielsku Szl. austr. (2028-1-) 


zapowiedź. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 

1) maszynista teatralny Rudolf Jan Hofmann, 
poddany austryacki, zamieszkały w Wystru- 
ciu (Insterburg), syn w Wiedniu zmarłego 
listonosza Franciszka i Józefy Katarzyny z do- 
mu Schuhmacher małżonków Hofmanów, 

2) i Joanna Henryka Drossel, bez oznaczonego 
stanu, zamieszkała w Wystruciu qnsterburg) 
córka zmarłego w Klajpedzie (Memel) robo- 

| mika Gustawa i Henryki z domu Schaan mat- 

. żonków Drosslów, chcą zawrzeć ze sobą mał- 
żeństwo. (1938) 
Ogłoszenie zapowiedzi ma nastąpić w miastach 

_ Wystruciu (Insterburg), Tylży, Klajpedzie (Memel; 

Gąbiniu (Gumbinnen), Berlinie, Wrocławiu i Kra- 


kowie. ) ih 
Wystruć (Insterburg) 12 sierpnia 1889 r. 
Urzędnik stanu: 
w zast. Gef/ens. 


Kupno i zamiana 


MAJĄTKÓW ZIEMSKICH 


w Galicyi położonych, 
w przestrzeni morgów 170, 174, 230, 240, 263, 
265, 296, 324. 356, 372, 319, 386, 396, 400, 432, 
605, 644, 660, 105, 726, 759, T70, 800, 845, 860, 
1028, 1055, 1200, 1304, 1371, 1504, 1722, 2050, 
2150, 4000, 4525, 5404, 8300, 12.026 it. p. — 
Dobra te są pod korzystnemi warunka- 
mi zaraz do sprzedania, a niektóre z nich 
moga być także zamienione na kamleni- 
ce w idrakowie., i (1962-3-3) 
Bliższe szczegóły w biurze ajencyjnem 


Edwarda Lipinera 
w Krakowie, ul. Floryańska, 6. 


Cacionkami Drukarmi „Czasu, 


A NEMRZLIE zs amen am O 
f 


CZAS z Wtorku 20. Sierpnia 1889. 


$e | Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 


mF RAMY NA OBR AZY BĘ, otrzymała na skład główny: 


w rozmaitem wykonaniu i w największym wyborze, Dra Schustera 


Listwy na ramy "nee aowe, zac, $ | katechizm religi chrześć.-katoio kie 


+ 
| Ramki na fotografie w aksamit, skórę, bronz t rzeźbione, różnego przełożył X. Jędrzej Zieliński. 
+ 


n cherch 


une bone francaise bien instruit pag je 
adresse Hotel National Cracovie. (2019.3 


Nauczyciel realista 


poszukiwany dlą dwóch chłopczyków na wieś. 
Bliższa wiadomość pod lit. IE. Œ. poczta Jedli- 
cze, dwór Potok. (2017-2-3) 


V /WEERE Szanownych RODZICÓW 

“i OPIERUNOW, iż z dniem 1 września 
czyli z początkiem bieżącego roku szkolnego, 
przyjmuję na stancyę uczniów uczęszczających 
do szkół gimnazyalnych. (1821-7-) 

Ludomir Benedyktowicz w Krakowie, 
Plac Dominikański Nr. 4, III piętro. 

Wiadomość na miejscu od godz. 3—4 popołudniu. 


Uczniowie 
znajdą umieszczenie pod przystępnemi wa- 
runkami, u nauczyciela gimnazyalnego, 
przy ulicy Kanoniczej Nr. 11, IL. pię- 
tro od frontu. (1980-2-10) 


kształtu i gatunku. A Wada: 
wielki skład artykułów galanteryjnych rzeżbionych krajow. i zagranicznych, ZG a Ao 


polecają [1491-10-| 
Nowenna. solenna 


EXutrzeba i Murczyński w Krakowie. 
Oprawy obrazów olejnych, sztychów i fotografj wykonują się u nas bardzo dokładnie 
z modlitwami według potrzeb bieżących 
czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 


w najlepsze szkła i najtaniej. 
Panny, wspomożycielki chrześcian. 


Dochód ze sprzedaży na zakłady nau- 
kowo-wychowawcze i dobroczynne X. Ja- 
na Bosco. 

Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 ct. 


Do nabycia w Adminżistracyi „Cza- 
su“ w Krakowie. 


+ 


Panienki lub chłopców 
przyjmuje na mieszkanie rodzina obywatelską 
ręcząc za troskliwą opiekę. Na żądanie kod 
tycye języków polskiego, niemieckiego, francy. 
skiego, oraz nauka gry na fortepianie. w dom E 
Uprasza sie o zgłoszenia jaknajwczśniejsze mód! 
adresem: IL. HA. ul. Szpitalna Nr. 28, II, pie 
tro w Krakowie. (1969.3.5, 


Wyroby tkackie Andrychowskie 


w jakości i guście nieustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie niższe, mianowicie: Etaminy, 
Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo- 
rowe na ubrania męskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca: w wielkim wyborze 


BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH 


pod zarządem gminy miasta Krakowa, 
Sukiennice Nr. 14/18. 
Próbki przesyła na żądanie opłacone. _ (1989 39-) 


Wincenta Falska 


zawiadamia osoby interesowane, że zakład 
swój wychowawczo-naukowy 
przeniosła na uł. Szewską pod Wr. 9, 
do byłego zakładu p. Karoliny Krynickiej. 
Wpisy codziennie od godziny 11—5. Kurs 
nauk rozpoczyna się 7 września. (2019-2-5) 


ooo CG 

Polka, z dobrej 
Młoda osoba, dziny, która odil 
ła wykształcenie w Niemczech, a pot 
czas dłuższy spędziła w Paryżu, posz 


od 1 pażdziernika umieszczenia prz 
dzinie, gdzieby za stół i mieszkani 


Nowość! 
NAKŁADEM KSIĘGARNI 
G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 


wyszło: 


Henryk Sienkiewicz. 


; À T ą Trze cia. gla gaziga we F O papo wigi upra. 
Wdowa po proftgorzę dma momomomomoncnomononoEoEOROHOR |... — saa. — Wspomnienia [tasaa 0 A E gioa 


OCZ CIŹ na a eaa e ane 


Nauczyciel Polak przygotowują: 


cy uczniów do. 
szkół średnich, mający kilkoletnią prakty. 
kę, chlubne świadectwa i rekomendacyę 
poszukuje umieszczenia na wsi w dom 
obywatelskim od początku roku szkolnego 
do jednego lub kilku uczniów. — Łaską. 
we zgłoszenia przyjmuje pod adresem; 
K. Reich w Krakowie, ul. Garban 
ska L. 10, I. piętro. (1970-3-3) 


z Maripozy.— Z puszczy Białowieskiej.— 
Wycieczka do Aten. 


Cena złr. H c. 50, z przesyłką pocztową 
złr. 1 c. 65. (1918-2-3) 


Do nabycia w wszystkich księgarniach. 


przyjmie na mieszkanie uezmiów, do 
szkół publicznych w Krakowie uczęszcza- 
jących, zapewniając im rodzicielską opie- 
kę i należyty męski dozór, jakoteż pomoe 
w naukach. — Porozumienie pod adresem: 
A. IB. 100. poste restante Kraków. 

(1965 3 4) > 


Kurs nauk 


w Zakładzie wychowawczo-naukowym PP. 
Prezentek, posiadającym ażrybucye szkół 
publicznych, rozpoczyna się z dniem 1-ym 
września b. r. Wpisy zaś uczennic do Za 
kładu od dnia 29 sierpnia. ' (2013-2-3) 


Józefa Waligórska, 
przełożona Zgromadzenia w klasztorze 
; św. Jana. 


KZ 
| Nowe i poprawne machiny gospodarcze. | 


Patent. machina do drylowania „Saxonia” 


stosowna do wszystkich okoliczności, jedyna machina do użytku w górzystej glebie. 
Równy wysiew w każdym terenie bez regulowania pudła. 
Nieczuła na szturknięcia i popchnięcia, tudzież znaczną szybkość jazdy. 


PATENTOW. ROZSYPYWACZ NAWOZU 


najzupełniejsza i najużyteczniejsza machina do sztucznych środków nawozowych wszel- 
kiego rodzaju. Zasmarowanie jest bezwzględnie wykluczone. 


Patent. imłymy nawozowe 


do mielenia saletry chilijskiej, kainitu i karnalitu. Jeden robotnik zmiele za godzinę 
około 600 klg. 


Dwurzędne wykopywacze buraków 


Nauczycielka Polka 


powróciwszy z Amglii, posiadająca gruntownie 

język angielski, francuski 1 niemiecki, oraz mam- 

czycielka Niemka z patentem szkół wiedeń- 

skich — poszukują umieszczenia. — Bliższych 

szczegółów udzieli Biuro międzynarodowe 

Stanisławy Sikorskiej w Iirakowie. 
s (1990-2 3) 


Księża Pijarzy krakowgcy. 


utrzymywać będą w przyszłym roku szkgl 
nym jak dotąd konwikt młodzieży 
uczęszczającej do szkół pub 
ezmych. Za 400 złr. rocznie, płatn 
w ratach półrocznych dnia 1go wrze 
i 1go lutego lub miesięcznych, uczniowie 
otrzymają mieszkanie, żywność, korepety. 
cyę i ciągły ścisły nadzór. Jeżeli z jednego 
domu oddaje się dwóch braci, cena opusk 
cza się na 350 złr. za każdego. B 


Kraków, dnia 16 lipca 1889 r, 


X. Tadeusz Ch i 
A z romecki, 
(1802-3 3) Rektor Kollegium. 


SM 

M 5d kl 
agazyn mód „Dora“ 
Rynek główny Nr. 36, linia A—B, 
przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 
krawiecczyzny damskiej wchodzące 
i wykonywuje takowe w jaknajkrótszym | 
czasie po cenach przystępnych. Ma na 
składzie kostiumy gotowe oi 
20 złr. i wyżej. (1889-5-6) 


Skotniki, 7; 
- © szar, w p% 
bliżu Krakowa, między Podgórzem a Ska 
winą położony — jest ma sprzedał 
z wolnej ręki każdego czasu. l 

Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie 
właściciel we dworze w Skotnikach, po: 
ezta Skawina. (1987-2-2) 


wzmocnionej konstrukcyi, wystarczające na najtwardszą glebę. 


Machiny do zbierania ziemniaków 


z pola, stosowne na ciężkie i lekkie gatunki ziemi, 


Stalowe pługi pancerne 


wszelakiej wielkości, do 18 cali głębokości w ziemię. HAilkoskibowe pługi; między 
temi „pług normalny*, dwuskibowy pług kolisty z dyferencyalnem ułożeniem. 


Przez sędziów jury na tegorocznej wystawie niem. Tow. 
rolniczego w Magdeburgu „jako nowe i godne uwagi” 


uznane. 
IProspekta darmo i opłatnie. 


D. Wachtel w Wrocławiu, 


fabryka i skład machin gospodarczo- 
rolmiczych i przemysłowych. 
Korespondencya polską. (2023) 


54m Z powodu zwi- 
piwnicy, jest do sprzedania kilkaset butelek wi- 
na węgierskiego w 8 gatunkach, po cenie 
bardzo nizkiej. Bliższej wiadomości udzieli kantor 
pod firmą Józef Rapoport ul. św. Anny 4 


(1851-11-) 


BIELIZNĘ MĘZKĄ =%wB6 


szirtyngową i płócienną, skarpetki baweł- 
niane, fil d'Ecosć i jedwabne 
KRAWATY; (1556-9-10) 
Rękawiczki niciane, jedwabne, glacć 
duńskie i jelonkowe; 

Gorsety damskie nowego fasonu; 
Oryginalną wodę kolońską, perfumerye 
i wszelkie przybory toaletowe, 
poleca po cenach umiarkowanych 


Magazyn Br. Bilewskich 


(dawniej J. Czynciel syn) w Krakowie. 


a kształcące 
Panienici x. 
kowie, znajdą umieszczenie i najtroskliw- 
szą opiekę pod przystępnemi warunkami 
od 1 września 1889 r. 

M. Stehlikowa w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej Nr. 13, II. piętro, 
_ od godz. 10—1 i od 3—6; 
od 15 sierpnia przy ul. Wiślnej Nr. 2 
(1773-7-9) II. piętro. ; 


PANIENKI 


kształcące się w Krakowie, przyjmie na 
wikt i mieszkanie świeżo z Francyi 
po długim pobycie przybyřa a 
w Krakowie osiedlająca się wdowa, Polka. 
Warunki przystępne, opieka sumienna; na 
żądanie w miejscu konwersacya w języku 
francuskim oraz lekcye gry na fortepianie. 
Bliższa wiadomość pod adresem: Jadwiga 
Ulkowska w Baranowie. (1887-3-3) 


Rok szkolny 1889/90 
krakowskiej Szkole handlowej 


` rozpocznie się 2 września 
188% r. 

Zapisy przyjmuje i udziela wszelkich 
objaśnień Dyrektor szkoły w domu pod 
Nr. 16 przy ulicy Siennej, codziennie 
od godz. 2 do 4 popołudniu począwszy 
od dnia 29 sierpnia. 

Z dniem 1 listopada rozpoczną się wie= 


dla wyszynku piwa i wyrobu 


wody sodowej. 
i Aparaty do tego po części także na 
ż większe spłaty częściowe. — Bliższej 


WNE A wiadomości udziela Ed. Masenörl 
- [1611-8-20] w Wiedniu, I., Giselastrasse Nr. 4. 


| J STYRYJ SKIEJ a 
świeżej krowianki 


cównież wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 
także Józefa Freysingera w Nisku 
dostać można 


w aptece „pod Gwiazda“ 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskie,. 
(1832-31-) 


TOORE CARTE EEE ETE EESE TTE ROT TEDA ZOOTY A A KOT KE RESYZYZTWERZC EE 


APTEKARZA RYSZARDA BRANDT 


pigułki szwajcarskie i 
od 10 lat zastosowane i polecane przez profesorów, prakt. leka- 
rzy i publiczność jako tani, przyjemny, pewny i nieszkodliwy 


środek domowy i leczniczy. Wypróbowane przez 


Ważne dla gości kąpielowych. i | 


Hotel Londyński 


czorne wykłady buchalteryi dla prof. Dr. R. Varchową prof. Dr. v. Frerichs w Krakowie na Stradomiu, + 
osób starszych, jeżeli się zapisze dostatecz- w Berlinie, w Berlinie (t), t ti ; zato: : Ji 
ych, J ę zap von GEN Soanzoni stacya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu częki 


na ilość słuchaczy. 1984-2-3) handlowej położony, został w drodze kupna prze 
y pna pra 


w Monachium (7), w Wiirzburgu podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i git 
KROEBL. Reclama C. Wita townie urządzony. Pokoje począwszy od 80 
w. Lipskie (+), w Kopenhadze, do 2 złr. za dobę hez doliczenia obsługi. Pole 
v. Nussbaum Zdekauera się zatem Szan. Podróżującym z zapewnieniem 
M K KOSCI AN w Monachium, w Petersburgu, AMSA BEDE) pod ARA W hotelu są takia 
Hertza Soederstädta Administracya: w Paryims 8, Boulevard | | 1148.33.30. Balonman AEkie z nrz do 
ana lub kwasem w Amsterdamie, w Kazanie, ; ontmartre. (1148-32-36) Salomon Wasserberger 
parow a a Korczyńskiego Lambla PASTYLKI DO TRAWIENIA handlarz win. 
siarkowym preparowaną w Krakowie, w Warszawie, WEJ E O soli Vidiy: Przyjemne- Ean Panc 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem Brandta | Forstera gognatzo aaee E wa- 
31/, do 4%, azotu i 21 do 23% kwasu MADE woBnmingham; SOLE VICHY DO KĄPIELI. Maczne owoce cil owe 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które ' 


w nieregularnych funkcyach brzucha, 


cierpieniach wątroby, dolegliwościach hemoroidalnych, ospa- 
tym stolcu, długotrwałem załkaniu stolca i pochodzących z tego 
dolegliwości, jak: bołach głowy, zawrocie, duszności, utrudnio- 
mym oddechu, braku apełyłu i t. p. Z powodu swego łagodnego działania 
chętnie biora kobiety pigułki szwajcarskie aptekarza Richard Brandt i przekładają je nad 
ostro skutkujące sole, wody gorzkie, krople, mikstury i t. d. 


fostorowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. majwyższą 
nagrodą srebr. medalem 
państw., nabyć można gg” po żni 
żonych cenach 6 albo u podpisanego 
lub w Agencyi dla Rolników 


Anamasowe melony (szczególność) do p% 
łowy pażdziernika, koszyk 9 funt. wagi, 3—5 Sk 
tylko A złr. 20 ct. — 2 marki. (1967-4-18) 


„Kompanii wód Vichy". Winogrona stołowe, 


Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- f | Chasselas-Croquant, Chasselas-Rouge, Muscat-L* 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie- |] | nel, Muscat d'Alexandrine i t. d. od połowy pior- 
go, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, Józeta || dnia do połowy pażdziernika, koszyk 9 funt, 


nie są w stanie udać się do Vichy. 
Dla uniknienia fałszerstwa żądać. należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaczki: 


St. Mikuckiego w KRAKOWIE. zwraca Się on © s 5 z 2 KA: RENE szwajcarskie Goldmane y e Teao. 10:20] | aj p płać de: Ad s: Fl bok. GN) 
i z . N. ‘i 5 -10- ocztą opłatnie. : äiptnorel 
© wczesne zamówienia z nadzwyczaj podobnem opakowaniem. Przy zakupnie należy się zawsze prze- ||| ESR RE AS [ N RES iea dres: NHorreohattls Cz 


zz G. v. Rohonezy in Tórók-Becse (Ungt 
Z Z A AŻ 


! C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych, { 
WYCIĄG Z ROZKLŁADUJAZDĪI 


ważny od 25 czerwca 1889 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) Przyjazd do Krakowa (Podgórz8) 


g. 21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do|6 g. 20 m. rano do Krakowa ociąg osobof 
Oświęcima, Wrocławia, Wiednia ; 5 g. 56 m. do Podgórza | re Steyja oby: 
g. 59 m. rano z Krakowa (k. K. L.) do Cha- rowa, Nowego Sącza; i 


Bówk zany dolnej; 10 g. 31 m. przed południem do Podgórza 


g. 18 m. rano z Krakowa ociąg osobowy i d epi S 
g. 31 m, „ z Podgórza | ao Żywca, Cie- ciąg mięszany Oświęcima, Żywca; 


i i 4 g. 21 m. po południu do Krak 
szyna, Budapesztu, Biały, Wiednia, No- po p 1 owa 
T AL aa D opa JJ 
$ m. z * , ) SG 
£ szany do Oświgoima; : „Orłowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sgorai 


b 


uprasza Się. ` (1711-18-) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Fränkel | 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 


konać przez adigeia zapakowanego do pudełka opisu użycia, że etykieta posiada powyż- 
szy znak, biały krzyż w czerwonem polu i podobizną podpisu Rehd. Bran dta. Prócz 
tego trzeba jeszcze szczególniej pamiętać, że pigułki szwajcarskie aptek. Rysz. Brandta 
sprzedawane są w pudełkach po 40 ent. (w żadnych mniejszych pudełkach). [1606-2-| 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Najdawniejsza pierwsza krajowa w r. 1848 założona 
c. k. uprzyw. 


Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
Lakad budowy Kotłów i odlewarnia 


E, 
p 
„A 

9 | 


M 
R 


+ 


= pod firmą 5 o m |78 18 m. wieczorem z korona pociąg 080- A g: 3 m. wieczorem d Krikoya | pociąg g 
3 ; 7 g. 28 m. E z Podgórza owy do g. 16 m. wieczorem do Podgórza |  sobowd 
L. Zieleniewskiz|* r svs bwa dom Świ] * + Oiga Hrany dme), Giukórej 


H 


W KRAKOWI E, ak kia preria SRR AA Przyjazd do Warnowa e 
R A 0. g. 56 minut rano uchy g. m. w nocy pociąg mięszany Z0 BU" 
wykonywa i dostarcza: ; (1738-9-10) Żywca, Orłowa, Koszyc; , ONA anA kę ęszany sA 
Kotły parowe, Transmisye, 9 g. 52 m. przed południem pociąg osobowy do |11 g. 12 m. pen połud. pociąg osobowy * 
Kotly destylacyjne, Pompy do różnych celów Zagórza, Chyrowa, Stryja; łowa, Stryja, Chyrowa, PARE 
Maszyn arowe Odlewy budowlane 2 g. 39 min. po południu pociąg osobowy do Or-|7 g. 40 m. wiecz. pociąg osob. z Koszyć, 
POER Si wiert > Ten A F ski A 0; łowa, Chyrowa, Stryja. Żywca, Suchy, Stryja, Chyrowa, 
SA: CZOSY, U RONRONUJSCACYJOI Książeczki rozkładu jazdy dla galicyjskich kolei państwowych sprzedają się na wsz 
urządza: stacyach po 5 centów. S das? 


Ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


-3iueptz eu AUVI i ASAKI037Z680YJ 


Zakłady przemysłowe. Uwaga. Przyjazdy i odjazdy podane są według południka budaposzteńskiego. 


_ Papier a fabryki Braci Kijałkowskich w Bielsku, | Raędca Urakarm Jósef Łakosiński, | 


